
Witamy Wojewódzki 
Zjazd ZMW

Dzisiaj odbywa się w Po 
znaniu VIII Wojewódzki 
Zjazd Sprawozdawczo-Wy­
borczy Związku Młodzieży 
Wiejskiej. 202 delegatów z 
całej Wielkopolski dokona 
oceny dotychczasowej pra­
cy ideowo-politycznej i or­
ganizacyjnej Związku oraz 
wytyczy program działa­
nia zgodnie z zaleceniami, 
jakie pod adresem młodzie 
ży wysunął VI Zjazd par­
tii.

Na stronie 3 zamieszcza 
my artykuł pt. „Młoda 
wieś prosi o glos”, (fb)
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Prawie 1000 izb ponad plan Polska — Indie

Edward Gierek
w Lublinie

Wczoraj w godzinach popo­
łudniowych przybył do Lubli­
na I sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek. Uczestniczył 
on w spotkaniu egzekutywy
Komitetu Wojewódzkiego
PZPR z kilkuset organizatora­
mi Polskiej Partii Robotniczej 
na Lubelszczyźnie, b. uczestni 
kami ruchu oporu w tym regio 
nie oraz działaczami życia po­
litycznego, społecznego i go­
spodarczego Ziemi Lubelskiej.

PAP

Odznaczenia działaczy 
ruchu robotniczego

Wczoraj w zabytkowej Sali 
Rycerskiej wrocławskiego ratu 
sza odbyło się spotkanie dzia­
łaczy ruchu robotniczego Dol­
nego Śląska z kiercwnictwem
Komitetu Wojewódzkiego

PZPR. W spotkaniu uczestni­
czył członek Biura Polityczne 
go KC PZPR, minister obrony 
narodowej gen. broni Woj­
ciech Jaruzelski. Kilkudziesię­
ciu zasłużonych działaczy PPR 
i weteranów ruchu robotnicze­
go Dolnego Śląska udekorowa 
nych zostało odznaczeniami 
państwowymi.

Również podczas spotkania w
siedzibie warszawskiej 
z udziałem członka

WRN
Biu-

ra Politycznego, sekretarza KC 
PZPR — Józefa Tejchmyj Sasłużo 
nym działaczom ruchu robotnicze 
go wręczono odznaczenia państwo 
we. (PAP)

Za ubiegłoroczne wyniki - odznaczenia
dla wielkopolskich budowlanych

Wielkopolscy budowlani osiągnęli w zeszłym roku dobre 
wyniki w realizacji budownictwa mieszkaniowego i ogól­
nego (żłobki, przedszkola, szkoły itp.). Przedsiębiorstwo bu­
dowlane podległe Poznańskiemu Zjednoczeniu Budownic­
twa przepracowały 55 min zł więcej, niż planowano. Dało 
to miastu i województwu prawie 1000 izb ponad plan.
Na podkreślenie zasługuje 

fakt, że plan spółdzielczości 
mieszkaniowej zrealizowano w 
109 proc. Ogółem cały plan 
budownictwa mieszkaniowego, 
a więc także realizowany 
przez przedsiębiorstwa spoza 
PZB, wykonano w 102 proc.

Wczoraj, w Białej Sali Pre­
zydium RN Poznania, z okazji 
wykonania z nadwyżką zadań 
w 1971 r. w zakresie budow-

nictwa mieszkaniowego i o- 
biektów towarzyszących, od­
było się wręczenie odznaczeń 
wielkopolskim budowlanym.

W spotkaniu uczestniczyli 
m. in. członkowie -Egzekuty­
wy KW PZPR z I sekretarzem 
Jerzym Zasadą na czele oraz 
dyrektor PZB — Jerzy Brą 
zert. Zebranych powitał prze-

tne wyróżnienia przyznano bu 
dowlanym za uzyskanie dob­
rych wyników w budowie mie 
szkań i innych towarzyszących 
obiektów. J. Zasada życzył 
także, by w tym roku domy 
mieszkalne oddawane były 
do użytku szybciej przez wszy 
stkich budowlanych Poznania 
i Wielkopolski, (an)

Rozpoczęcie rozmów w Delhi
Przemówienie wicepremiera J. Mitręgi
W piątek rozpoczęły się w Delhi oficjalne rozmowy poli­

tyczne i gospodarcze między polską delegacją rządową z wi-
cepremierem Janem Mitręgą 
rządu indyjskiego.
Rano delegacja polska zło­

żyła hołd pamięci wielkiego 
patrioty i twórcy współczesne 
go państwa indyjskiego Ma- 
hatmy Gandhiego. W uroczy­
stości złożenia wieńca na pły-

na czele a przedstawicielami

cie w miejscu kremacji Gand- 
hiego uczestniczyli — ambasa­
dor polski w Delhi, Wiktor 
Kinecki oraz ambasador Indii 
w Polsce K. N. Singh.

Jan Szydlak gościem 
redakcji „Przyjaźń"
Członek Biura Politycznego, 

sekretarz KC PZPR, przewod­
niczący ZG TPPR — Jan Szy­
dlak spotkał się 7 bm. w War 
sza wie z zespołem redakcyj­
nym tygodnika „Przyjaźń”. 
Ten popularny magazyn uka­
zuje się od 1 stycznia w no­
wej, zmienionej postaci, którą 
charakteryzują urozmaicenie 
treści pisma, nowa szata gra­
ficzna i zwiększona objętość.

Przybyłych gości, wśród któ 
rych znajdowali się przedsta 
wiciele prasy i wydawnictw 
oraz reprezentanci Ambasady 
ZSRR w Warszawie powitał 
redaktor naczelny „Przyjaź­
ni” — Henryk Święcicki.

PAP

wodniczący Prezydium RN 
znania — Stanisław Cozaś. 
dziękował on budowlanym 
uzyskane dobre wyniki w

Po 
Po 
za 

ze-
szłym roku i życzył, by reali 
zacja tegorocznych zadań prze 
biegała równie pomyślnie.

Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali: 
Alfred Hofman, dyrektor, Jan 
Filipiak, ślusarz, Zygmunt Ją 
der, kierownik grupy robót, 
Jan Matelski, dekarz i Mieczy 
sław Wróblewski, szklarz — 
wszyscy z Poznańskiego Przed 
siębiorstwa Budowlanego nr 
3; Bazyli Rakiewicz, naczelny 
inżynier z Poznańskiego Przed 
siębiorstwa Budowlanego nr 
4; Franciszek Cozaś, czeladnik 
stolarski z Kaliskiego Przed­
siębiorstwa Budowlanego; Le 
szek Ganowicz, zastępca dy­
rektora i Bogumił Drzewiecki,
główny specjalista z Po-
znańskiego Zjednoczenia Bu­
downictwa oraz Feliks Offier 
ski — dyrektor Wojewódzkie

Rozwój handlu krajów RWPG
go Zarządu Inwestycji 
skich.

Ponadto wręczono 9 
tych, 21 Srebrnych i 5

Miej-

Zło- 
Brązo

| Wypowiedź min. K. Olszewskiego |
4—7 bm. odbyło się w Moskwie pierwsze w tym roku, a 31 z

kolei posiedzenie stałej komisji handlu zagranicznego RWPG. 
W posiedzeniu wzięły udział delegaci krajów członkowskich 
RWPG. Delegacji polskiej przewodniczył min. Kazimierz 
Olszewski.
Po zakończeniu obrad stałej 

Komisj Handlu Zagraniczne­
go RWPG, minister handlu 
zagranicznego PRL Kazimierz 
Olszewski udzielił moskiew­
skiemu korespondentowi PAP, 
red. Piotrowi Ziarnikowi wy-
wiadu, którym omówił

będzie w miarę potrzeby roz­
szerzany i konkretyzowany — 
tak, aby handel zagraniczny 
aktywnie oddziaływał na pro­
ces integracji i trwałe, plano­
we powiązania między gospo­
darkami krajów członkow­
skich RWPG. (PAP)

wych Krzyży Zasługi oraz 50 
Honorowych Odznak za Za 
sługi w Rozwoju Wojewódz­
twa Poznańskiego i 47 Hono 
rowych Odznak Poznania.

Dekoracji dokonali: prze­
wodniczący prezydiów RN Po 
znania — Stanisław Cozaś i 
WRN — Franciszek Szczerbal.

W imieniu Egzekutywy KW 
PZPR i obu prezydiów gratu 
lacje wyróżrtionym złożył J. 
Zasada. Zaznaczył on m. in., 
że po raz pierwszy te zaszczy

sprawy będące przedmiotem 
obrad.

Stwierdził on, że w ciągu
czterech 
no się 
handlu 
RWPG.

dni obrad zajmowa- 
problemami rozwoju 

między krajami.
Przede wszystkim

XI konkurs debiutu

Przewodniczący Prezydium WRN 
— Franciszek Szczerba) (po le­
wej) wręcza Srebrny Krzyż Za­
sługi Tadeuszowi Mikule, star­
szemu projektantowi z „Miasto- 

projektu** (po środku).
Fot, — K. Przychodzkl

Obrady Prezydium
NK ZSL

7 bm. odbyło się posiedzenie 
Prezydium NK ZSL, na któ­
rym rozpatrzono materiały na 
X Plenum Naczelnego Komite 
tu ZSL.

Prezydium postanowiło zwo 
łać plenarne posiedzenie na 
dzień 17 bm.. Poświęcone or.o 
będzie udziałowi ZSL w reali­
zacji programu dalszego socja 
listycznego rozwoju Polski.

Ponadto Prezydium wysłuchało 
informacji przedłożonej przez Wy 
dział Oświaty i Kultury NK ZSL, 
na temat dotychczasowych doś­
wiadczeń w działalności powiato­
wych komitetów kultury. (PAP)

Zanim Rahman
wyjdzie na wolność
W piątek prezydent Pakista 

nu, Zulfikar Ali Bhutto udał 
się do Rawalpindi, gdzie przy­
puszczalnie przeprowadzi roz­
mowy z przywódcą Ligi Awa 
mi, Mudżiburem Rahmanem.

W czwartek Bhutto oświad­
czył dziennikarzom, że prze­
prowadza z Rahmanem jeszcze 
jedną rundę rozmów w Rawal 
pindi przed wypuszczeniem 
szejka na wolność po 9 miesią
cach pobytu

Pakistańska 
łzawiących i

w areszcie.

policja użyła gazów 
otworzyła ogień z

karabinów do ok. półtora tysiąca 
więźniów, którzy w piątek podję-
li próbę masowej ucieczki z wię
zienia w Karaczi. W ubiegłym ty. 
godniu więźniowie przeprowadzili 
strajk głodowy. Do chwili obec­
nej brak jest informacji na te­
mat przebiegu i rezultatów uciecz 
ki piątkowej. (PAP)

Serdeczny klimat, który od 
pierwszych godzin towarzyszy po­
bytowi delegacji polskiej na ziemi 
indyjskiej znajduje m. in. odbicie 
w prasie, która w swych piątko­
wych wydaniach zamieszcza na 
pierwszych kolumnach zdjęcia z 
rozmów wicepremiera J. Mitręgi z 
premierem Indirą Gandhi oraz u- 
trzymane w serdecznym i rzeczo­
wym tonie relacje z pierwszego 
dnia pobytu delegacji polskiej.

Na przyjęciu wydanym w 
czwartek w Delhi na cześć 
polskiej delegacji rządowej, 
wicepremier Jan Mitręga oraz 
minister do spraw stali i gór­
nictwa Indii Mohan Kuman- 
mangalam wygłosili przemó­
wienia.

Wicepremier J. Mitręga o- 
świadczył m. in., że Polska u- 
dzielała i zawsze będzie udzie­
lać poparcia sprawie poszano­
wania uzasadnionych praw i 
dążeń narodów oraz wskazał 
na potrzebę uznania przez 
wszystkie kraje powstałych ro 
aliów i udzielania przez te 
kraje pomocy w r ozwiąza- 
niach politycznych, sprzyjają­
cych normalizacji warunków i 
zachowaniu pokoju na Półwy­
spie Indyjskim.

Polska — powiedział wice­
premier J. Mitręga — pragnie 
utrzymać dobre stosunki ze 
wszystkimi krajami tegp sub- 
kontynentu. Rząd i naród pol­
ski powitały z wielkim zado­
woleniem przerwań.*- działań 
wojennych między Indią a Pa­
kistanem. Tylko bowiem w 
warunkach pokoju mogą być 
realizowane interesy narodu 
Indii i innych narodów sub- 
kontynentu.

Pełne uznanie dla postawy Pol­
ski wyraził minister M. Kumara- 
mangalam. Przypominając swą 
wizytę w Polsce złożoną w lecie 
ubiegłego roku minister stwier­
dził, że naród polski był w stanie 
wyrobić sobie zgodny z prawda 
pogląd na przyczyny nap^ia na 
subkontynencie indyjskim. (PAP)

przedyskutowano plan przed­
sięwzięć, mających na celu re­
alizację ustaleń kompleksowe­
go programu socjalistycznej 
integracji gospodarczej w dzie 
dżinie handlu zagranicznego. 
Ten wielkiej wagi dokument 
będzie stanowił podstawę dal­
szych prac stałej Komisji 
Handlu Zagraniczego RWPG. 
W trakcie obrad skonkretyzo­
wano zadania komisji na naj­
bliższe lata, a w niektórych 
sprawach nawet do 1980 r. Re­
alizacja tych zadań będzie 
sprzyjać dalszemu rozwojowi 
handlu między krajami 
RWPG. Będziemy nadal rów­
nież doskonalić formy i meto­
dy handlu między krajami 
RWPG. Prace w tym zakresie 
zostały już rozpoczęte. Zmie­
rzają one do uelastycznienia 
działalności handlowej na 
wszystkich szczeblach — do 
przedsiębiorstw włącznie, przy 
zachowaniu kierowniczej roli 
ministerstwa handlu zagra­
nicznego.

Ustalono, że plan realizacji 
kompleksowego programu in­
tegracji gospodarczej w dzie­
dzinie handlu zagranicznego

dramaturgicznego
Rozstrzygnięty został XI kon­

kurs debiutu dramaturgicznego. 
Jury pod przewodnictwem dy­
rektora teatru Ateneum Janusza 
Warmińskiego, po rozpatrzeniu 45 
nadesłanych prac, postanowiło 
nie przyznawać nagrody żadnej ze 
sztuk. Przyznano natomiast dwa 
wyróżnienia. Otrzymali je: 
Henryk Zawadzki z Warszawy za 
tryptyki „Błękitna krew” i

ZSRR i CSRS wycofały się
Związek Radziecki i Czechosło­

wacja postanowiły wycofać się z 
komitetu przygotowawczego mię­
dzynarodowej konferencji na te­
mat naturalnego środowiska czło­
wieka. Podczas omawiania za­
gadnień związanych z przygoto­
waniami do tej konferencji na 
XXVI sesji Zgromadzenia Ogólne­
go NZ odrzucono żądania krajów 
socjalistycznych, aby dla zagwa­
rantowania pomyślnego przebie­
gu konferencji w jej pracach mo­
gły uczestniczyć wszystkie pań-

ne stosunki dyplomatyczne z De­
mokratyczną Republiką Wietna­
mu. Dotychczas oba kraje utrzy­
mywały stosunki konsularne.

dentów wpadł w poślizg, wjechał 
na chodnik i uderzył z impetem 
w mur domu. Pod wpływem 
wstrząsu oberwał się balkon, któ-
ry spad! na

Uprowadzenie przemysłowca
S uzbrojonych mężczyzn poda-

jących się agentów policji
uprowadziło bogatego przemysłów 
ca argentyńskiego Ricardo Martin 
Beltran, zwolennika byłego 
dyktatora Argentyny Juana Pe- 
rona.

właśnie był
karoserię. On to 
przyczyną śmierci

trzech studentów i ciężkiego zra­
nienia pozostałych pasażerów sa­
mochodu.

Huragan w Murmańsku
Agencja TASS donosi Mur-

„Czwarty wymiar" oraz . 
Tartyłło z Wrocławia za 
„W oczekiwaniu na koniec 
ta”. (PAP)

„20 lat

Janusz 
sztukę 

: świa-

polityki ChRLH
Nakładem wydawnictwa MON 

ukazała się książka prof. Uniwer­
sytetu Moskiewskiego — Michaiła 
Kapicy pt. „Dwadzieścia lat polity 
ki ChRL”, w polskim przekładzie 
Leszka Ogórka. Książka ma cha­
rakter usystematyzowanego prze­
glądu polityki zagranicznej Chiń­
skiej Republiki Ludowej w okresie 
dwudziestu lat jej istnienia. Zagad 
nienie to rozpatruje M. Kapica na 
tle zarówno wydarzeń na arenie 
międzynarodowej jak i w oparciu 
o analizę wewnętrznych procesów 
zachodzących w samych Chinach. I

PAP

stwa, niezależnie od tego, czy 
członkami ONZ, czy nie.

Eskadra RAF na Cyprze
są

W piątek rzecznik wojsk bry­
tyjskich na Cyprze oświadczył, że 
eskadra samolotów zwiadowczych 
typu „Canberra" brytyjskiego 
lotnictwa wojskowego zostanie 
przeniesiona z Malty na Cypr. 
Siedzibą eskadry będzie Akrotiri 
w południowo-zachodniej części 
wyspy.

Kongres libańskich komunistów
W piątek w Bejrucie rozpoczął 

się III kongres Libańskiej Partii 
Komunistycznej. Na kongres 
przybyły delegacje zagraniczne z 
30 krajów Azji, Afryki, Europy i 
Ameryki. Na czele delegacji pol­
skiej stoi Zdzisław Zandarowski 
— członek KC, kierownik wvdzia- 
łu organizacyjnego KC PZPR.

Indie - DRW
W piątek w Delhi oznajmiono 

oficjalnie, iż India nawiązała peł-
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„Tupamaros" w akcji
Urugwajscy „Tupamaros” (par­

tyzanci miejscy) opanowali w 
czwartek wieczorem rozgłośnię 
radiową na przedmieściach Mon- 
tevideo, ogłaszając za jej pośred­
nictwem koniec zawieszenia dzia­
łań partyzanckich, które przerwa­
ne zostały na czas wyborów pre­
zydenckich w listopadzie ub. ro­
ku.

w
rzył

Tragiczny wypadek
Salzburgu (Austria) wyda- 

t się niezwykły wypadek sa-
mochodowy. Wóz osobowy, w któ­
rym znajdowało się pięciu stu-

mańska (północna część Związku 
Radzieckiego) o śnieżycy i hura­
ganie, który nawiedził w tych 
dniach to miasto i szalał kilka 
dni. Podmuchy wiatru osiągały 
1? stopni w skali Beauforta.

Eksplozja w Argenteuil
W piwnicy jednego domów

mieszkalnych w paryskiej dzielni­
cy Argenteuil wybuchł w czwar­
tek pożar spowodowany eksplozją 
gazu. Na miejsce wypadku przy­
była straż pożarna. Udało jej 
się zlokalizować pożar. C osóB 
zostało jednak rannych. W tej sa­
mej dzielnicy, dokładnie 2 ty­
godnie temu, z tej samej przy­
czyny zapalił się wieżowiec. 14 
osób straciło wówczas życie.

Rozmowy Nixon - Salo
W piątek o godz. 2 nad ra­

nem czasu warszawskiego za- ‘ 
kończyło się pieiwsze spotka­
nie prezydenta USA Richarda 
Nixona z premierem Japonii 
Eisaku Sato. Rozmowa trwa­
ła 4 godziny. Równolegle to­
czyły się rozmowy ministrów 
obu krajów. Rokowania odby­
wają się w’ San Clemente w 
Kalifornii, w letniej siedzibie 
R. Nixona, zwanej także „za­
chodnim Białym Domem”.

Treścią czwartkowych roz­
mów były problemy gospodar­
cze i polityczne. Jak oświad­
czył na konferencji prasowej 
amerykański sekretarz skarbu 
John Connally, nie osiągnięto 
porozumienia w sprawach han 
dlowych. (PAP)

Zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami, miejscami — 

głównie w części zachodniej — opa 
dy śniegu, deszczu ze śniegiem 
marznącej mżawki, powodującej 
gołoledś.

Uprowadzenie samolotu
W nocy z czwartku na piątek 

został uprowadzony przez dwóch
uzbrojonych 
towarzystwa 
Na pokładzie

osobników samolot 
.Pacific Southwest’’.
„Boeinga 727",

który leciał z San Francisco znaj­
duje się 100 pasażerów. Zamia.y 
piratów powietrznych nie' są zna­
ne.

Temperatui^maksymalna od — 4 
st. na północnym wschodzie do— 2 
st. w centrum i plus 2 st. na za­
chodzie kraju.

Wiatry słabe i umiarkowane z 
kierunków południowo-wschod­
nich,



Rusza nowa Na przykład w chemii

produkcja
PIERWSZA FABRYKA 
POLSKIEJ CREMPLINY

W Lodzi przekazana została 
ido eksploatacji pierwsza w 
kraju fabryka dzianin podob­
nych do tkanin, tj. polskiej 
crempliny. Już w bieżącym 
kwartale zakład, będący pierw 
szym obiektem kombinatu 
tekstylno-odzieżowego „Teofi­
lów”, wyprodukuje 250 tys. m 
tych nowoczesnych materia­
łów z bistoru, do końca zaś. 
roku dostarczy 2 min. m.

Całkowite zakończenie bu­
dowy „Teofilowa”, będącego 
największą inwestycją prze­
mysłu lekkiego, przewidziane 
jest w końcu 1974 r.

Na razie odbiorcami teofilo- 
wskiej crempliny będą Zakła­
dy Zjednoczenia Przemysłu 
Odzieżowego, które już na se­
zon wiosenno-letni uszyją spo 
re ilości modnych i praktycz­
nych ubiorów z tego materia­
łu. Jednym z pierwszych 
klientów „Teofilowa” jest łódź 
ka „Telimena”.
SZLIFIERKI UNIWERSALNE

W Zakładach Mechanicz­
nych w Tarnowie (główny 
producent szybkobieżnych to­
karek i obrabiarek w kraju) 
ruszyła produkcja polskich 
szlifierek uniwersalnych o- 
brotowych — typu rup-23, 
opracowanych wg licencji fran 
cuskiej.

Szlifierka ta jest jedynym 
tego typu urządzeniem produ­
kowanym w krajach socjali­
stycznych. W br. wyproduku­
je się ich ok. 100 sztuk. (PAP)

Z pracowni polskich uczonych

Czy będziemy żyli 
z przeszczepioną wątrobą?

Jedna z nagród roku 1971 Sekretarza Naukowego PAN, 
przyznana została za przygotowania do przeszczepienia wą-
troby, prowadzone w zespole chirurgii doświadczalnej
i transplatologii Centrum Medycyny Klinicznej i Doświad­
czalnej PAN.

— Jaki jest obecny stan badań 
i co stanowi największą trudność? 
— z takim pytaniem redakcja 
PAP zwróciła się do prof. dr. Ja­
na Nielubowicia, pod którego kie­
runkiem prace są prowadzone.

Transplantacja wątroby to 
zadanie bardzo trudne i złożo­
ne. W świecie przeprowadzo­
no 139 tego typu zabiegów, 
tylko 11 pacjentów żyje. (Są 
to dane wg międzynarodowe­
go rejestru transplantacyjne­
go sięgające połowy 1971 ro­
ku). Najlepsze wyniki uzyski­
wane są u dzieci — jeden 
takich pacjentów żyje już 
lata z obcą wątrobą.

Wiele problemów wynika 

Z 
3

z
faktu wielkiej złożoności bu­
dowy wątroby i jej skłonności 
do zakażeń. Sytuacja jest tu 
znacznie trudniejsza niż przy 
przeszczepianiu nerki. Jeśli 
bowiem przeszczepiony narząd 
nie od razu funkcjonuje pra­
widłowo, czy występują zakłó 
cenią w jego pracy, można się 
posłużyć sztuczną nerką pod­
łączając ją do organizmu 
pacjenta. Takiej możliwości 
przy transplantacji wątroby 
nie ma. Musi ona od razu 
podjąć swoja funkcję.

Najtrudniejszy problem 
wiąże się z koniecznością prze 
chowania wątroby poza ustro­
jem w ciągu kilku godzin, ja­
kie muszą upłynąć od pobra­
nia tego narządu do wszcze­
pienia go pacjentowi. Przy 
bezpośrednim przeszczepie ner 
ki okres ten sięga 1 do 1,5

■^HUMOR i SATYRA^**,

— Ohydne ło lekarstwo!
Jakie lekarstwo? To obiad!

Rys. Wiesław Fuglewicz
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By podnieść standard życia
Uchwała VI Zjazdu partii w praktyce

We wszystkich resortach powstają programy nakreślające 
główne kierunki realizacji uchwały VI Zjazdu partii. Odby 
wają się kolegia ministerstw i zjednoczeń, na których pre­
cyzuje się główne zadania, wynikające z wytycznych VI Zjaz 
du dla danej dziedziny gospodarki, określa terminy realiza-
cji tych zadań oraz komórki 
za ich wykonanie.
Realizacja programu przygo 

towanego w przemyśle che­
micznym wymagać będzie nie 
tylko dalszego dynamicznego 
wzrostu produkcji, ale również 
zmian w programowaniu roz­
woju chemii, która ma decy­
dujący wpływ na unowocze­
śnianie innych gałęzi przemy­
słu. Tempo jej wzrostu powin­
no wyprzedzać inne dziedziny 
gospodarki i dlatego niezbęd­
ne jest spojrzenie perspekty­
wiczne — do 1980 r. W opraco 
wanym programie dokonano 
wyboru najważniejszych kom­
pleksowych problemów. Jed­
nym z nich jest udział prze­
mysłu chemicznego w rozwoju 
rolnictwa i produkcji środków 
żywnościowych. W tym celu 
chemia powinna zwiększyć do 
stawy i zapewnić wyższej ja­
kości nawozy sztuczne, środki 
ochrony roślin oraz dodatki do 
pasz (premiksy, antybiotyki i 
witaminy).

Drugi kompleks problemów 
wiąże się z produkcją przemy­
słu chemicznego na potrzeby 
budownictwa mieszkaniowego, 

godziny. W przypadku prze­
szczepiania wątroby istnieje 
konieczność utrzymania tego 
narządu poza organizmami 
człowieka przez 4 do 5 godz. 
Okresu tego nie można skró­
cić z uwagi na długotrwałe i 
skomplikowane zabiegi chirur 
giczne wiążące się z pobra­
niem wątroby, a następnie z 
jej zespoleniem z organizmem 
pacjenta.

Wątroba jest niezwykle 
wrażliwym narządem i nie­
właściwe przechowywanie jej 
przez kilka godzin poza ustro­
jem kryje w sobie niebezpie­
czeństwo zaburzenia jej 
funkcji biologicznych czy na­
wet wywołania 
nych zmian.

Wszystko to 
przeszczepienie 

nieodwracal-

powoduje, iż 
wątroby wy-

maga gruntownego przygoto­
wania zarówno od strony sa­
mej techniki chirurgicznej jak 
też bardzo szczegółowych i 
wnikliwych badań nauko­
wych. obejmujących nie­
zwykle złożone zagadnienia z 
dziedziny immunologii. (PAP)

Uzdrowiska 
dla rolników

Wprowadzenie z dniem i
stycznia br. świadczeń służby 
zdrowia na zasadach ubezpie­
czeń społecznych dla ludności 
rolniczej spowodowało, że zmie 
niły się zasady dotyczące rów­
nież korzystania przez rolni­
ków z leczenia uzdrowiskowe­
go w szpitalach i sanatoriach. 
Określeniu ncwych zadań kó­
łek rolniczych na tym oolu 
poświęcone było 7 bm., posie­
dzenie Komisji Lecznictwa 
Uzdrowiskowego przy Central 
nym Związku Kółek Rolni­
czych.

Uznano, że celowe byłoby, 
aby rozdziałem przyznanych 
dla rolników skierowań na le­
czenie do szpitali uzdrowisko­
wych i sanatoriów zajmowały 
sic kółka rolnicze.

W czasie narady przedstawiciele! 
Ministerstwa Zdrowia i Opieki Spo 
łecznej poinformowali o zamierzę 
niach resortu zmierzających do 
zwiększenia liczby rolników korzy 
stających z lecznictwa uzdrowisko 
wego. Tylko w T kwartale br. uzy 
skają oni ok. 1300 skierowań wię­
cej niż w latach poprzednich. 
Uproszczone zostaną też formal­
ności przy wystawianiu skierowań 
na leczenie w szpitalach i sana­
toriach, (PAP)

organizacyjne odpowiedzialne

przemysłu meblarskiego i go­
spodarki komunalnej. Chemicy 
zamierzają wystąpić z konkret 
ną inicjatywą i ofertą szersze­
go niż dotychczas wykorzysty­
wania w tych działach two­
rzyw sztucznych.

Aby podnieść standard życia, ko 
nieczne jest zwiększenie produk­
cji na potrzeby przemysłu lekkie­
go, a więc dostarczenie fabrykom 
odpowiedniej ilości i jakości włó- 
kień chemicznych, zwłaszcza syn­
tetycznych; barwników oraz środ­
ków uszlachetniających. Szczegól­
ną rolę ma do spełnienia chemia 
w dziedzinie szybko rozwijającej 
się motoryzacji. Obok elementów 
służących do bezpośredniej pro­
dukcji samochodów, musi zwięk­
szyć dostawy paliw, dobrych farb 
i lakierów.

Przemysł chemiczny w ogóle za 
mierzą poświęcić więcej uwagi 
potrzebom rynku krajowego. Już 
w 1972 r. bezpośrednie dostawy ar­
tykułów chemicznych na rynek 
przekroczą kwotę 40 mld zł. Bar­
dzo duże możliwości zwiększenia 
zbytu tych produktów istnieją na 
wsi. Konieczna jest jednak nie tyl 
ko rozbudowa sieci handlowej, 
której niedostatek utrudnia sprze­
daż, ale również lepsze dostosowa 
nie tych dostaw do specyfiki wsi 
(chodzi m. in. o środki do dezyn­
fekcji wody, do utrzymania higie­
ny w budynkach gospodarczych 
itp.). Trzeba także rozszerzyć asor 
tyment poszukiwanych wyrobów 
„1001 drobiazgów”, produkowanych 
głównie z tworzyw sztucznych.

Aby wykorzystać potencjał 
ne możliwości rozwoju ekspor 
tu, niezbędne jest przygotowa 
nie odpowiedniego planu do­
staw półproduktów i produk­
tów chemicznych Sprzyjać te­
mu będzie realizacja komple­
ksowego programu integracji 
gospodarczej, uchwalonego na 
XXV sesji RWPG w Buka­
reszcie. Z niektórymi krajami 
przeprowadzono już rozmowy 
w tej sprawie; z innymi roz- 
poczną się one w najbliższym 
czasie. Natomiast program 
eksportu do krajów kapitali­
stycznych oparty zostanie na

Z Indochin

Bilans amerykańskich zbrodni
Komitet d/s badania zbrodni wojennych imperialistów a- 

merykańskich i ich marionetek w Wietnamie Południowym 
opublikował specjalny komunikat, w którym omawia towa­
rzyszącą realizowanemu w ciągu ostatnich trzech lat pro­
gramowi „wietnamizacji” wojny, politykę represji, tortur i 
więzienia stosowaną wobec patriotów i innych osób bezpraw­
nie aresztowanych w Wietnamie Południowym przez Amery­
kanów i władze marionetkowe.
Komunikat stwierdza, że 

funkcjonariusze administracji 
marionetkowej oraz funkcjona 
riusze realizujący różne pro­
gramy w ramach pacyfikacji 
aresztują ludzi bez żadnego 
uzasadnienia. „Podejrzanych” 
torturuje się w bestialski spo 
sób, a następnie wsadza do 
więzień lub masowo likwidu­
je.

W siedmiu tysiącach oficjalnych 
lub tajnych więzień na terenie ca 
lego Wietnamu Południowego po 
zostaje w chwili obecnej 300 tysię 
cy patriotów. Swego czasu głośna 
była sprawa tzw. klatek tygrysich 
na wyspie Poulo Condore. Zamiast 
zlikwidować je, jak domagała się 
tego postępowa opinia publiczna, 
zbudowano tam 36 nowych klatek. 
Amerykanie przeznaczyli 172 tys 
dolarów na budowę 4.065 nowych 
cel typu „klatka tygrysia”. Różne

Odbudowa spalonego 
fińskiego statku

Do basenu Gdańskiej Stoczni Re 
montowej wpłynął 7 bm., przyho­
lowany z Antwerpii przez jednost 
kę PRO „Perkun”, statek bande­
ry fińskiej „Merita”. Remont tego 
masowca będzie jednym z najwięk 
szych jednostkowych zadań w hi­
storii stoczni. Tym razem zakład 
przeprowadzi po raz pierwszy od­
budowę statku. Niedawny pożar 
na „Mericie” zniszczył, mostek ka 
pitański i pomieszczenia na śród­
okręciu. Przywrócenie stanu pień: 
wotnego wymaga prac, których na 
ogół nie prowadzą stocznie remon­
towe. „Merita” zostanie równo­
cześnie poddana okresowemu re­
montowi, (PAP) 

podstawie długoletnich umów 
gospodarczych.

Przemysł chemiczny będzie 
rozwijać się głównie przez in­
tensyfikację zdolności produk 
cyjnych, toteż konieczne 
usprawnienie gospodarki 
montowej (żwiaszcza w 
ciężkiej chemii), dalszy 

jest 
re- 
tzw. 
roz-

wój postępu organizacyjno- 
technicznego oraz rekonstruk­
cja i modernizacja instalacji.

Również w resorcie żeglugi 
przystąpiono do realizacji pro­
gramu pracy na najbliższe la­
ta, przygotowanego na podsta­
wie materiałów i wniosków ze 
branych w czasie zjazdowej dy 
skusji i zawartych w uchwa­
le Zjazdu. (PAP) 

Marynarka wojenna USA
na stałe na Oceanie Indyjskim?
Rzecznik Departamentu Obrony USA Jerry W. Friedheim 

odbył w czwartek konferencję prasową poświęconą wyłącz­
nie obecności militarnej Stanów Zjednoczonych w rejonie 
Oceanu Indyjskiego. Z wypowiedzi Friedheima wynika nie­
dwuznacznie, że wejście okrętów amerykańskich do Zatoki 
Bengalskiej podczas ostatniego konfliktu indyjsko-pakistań- 
skiego rozpoczęło regularne operacje morskie USA w tym 
rejonie.
Agencja Associated Press w skiego, Friedheim powiedział,

relacji z konferencji prasowej 
Friedheima nazwała wprowa­
dzenie okrętów amerykań­
skich na stałe na Ocean In­
dyjski „historycznym wyda­
rzeniem w polityce USA”.

Jak wiadomo, okręty ame­
rykańskie wpłynęły do Zato­
ki Bengalskiej 14 grudnia ub. 
roku rzekomo po to, by w ra­
zie potrzeby umożliwić ewa­
kuację obywateli USA z Ben- 
galu Wschodniego. W chwili 
zakończenia działań wojen­
nych oczekiwano, że okręty te 
powrócą do Azji Południowo- 
Wschodniej. Odpłynęły one 
jednak tylko nieco ną połud­
nie i rozpoczęły — jak okre­
ślił to Pentagon — normalne 
ćwiczenia.

Pytany o termin wyjścia 
tych okrętów z Oceanu Indyj-

źródła informują, że Amerykanie 
przyznali nowy kredyt w wysoko 
ści od 400 do 500 tys. dolarów na 
budowę na Poulo Condore kilku 
izolowanych bloków, z 
każdy będzie zawierał 
tygrysich.

Prasa amerykańska 

których 
96 klatek

informu
je, iż w ciągu ostatnich mie­
sięcy lotnictwo USA rozpoczę 
ło masowe stosowanie specjał 
nego rodzaju bomb o niezwy 
kłej sile wybuchu, niszczącej 
wszelkie formy życia. Tego ro 
dzaju ładunki eksplodujące 
użyto już na obszarze 116 ty­
sięcy akrów w Wietnamie Po 
łudniowym i DRW.

Rzecznik Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych DRW złożył w 
piątek oświadczenie, w którym ka 
tegorycznie potępił nowe naloty 
amerykańskiego lotnictwa na te­
rytorium Demokratycznej Republi 
ki Wietnamu.

W dniu 2 i 3 stycznia samoloty 
amerykańskie bombardowały nie­
które rejony prowincji Quang 
Binh, a 5 stycznia — ostrzelały 
przy użyciu rakiet skupiska ludz 
kie w prowincji Hoa Binh.

Wznowienie przez lotnictwo 
USA barbarzyńskich, maso­
wych bombardowań Demokra 
tycznej Republiki Wietnamu 
wywołuje protesty społeczeń­
stwa polskiego. Na odbywają­
cych się masówkach polscy ro 
botnicy domagają się natych­
miastowego zaprzestania nalo 
tów na terytorium DRW i wy 
cofania z tego kraju amery­
kańskich wojsk interwencyj-J 
nych. (PAP)

Obchodzimy trzydziestą ro­
cznicę powstania Polskiej Par­
tu Robotniczej, aby złożyć hołd 
partii, która przewodziła kla­
sie robotniczej i masom pracu­
jącym Polski oraz tak sterowa­
ła biegiem dziejów i losami na­
rodu, że wyprowadziła kraj z 

naszychnajstraszliwszej
dziejach niewoli — barbarzyń­
skiej okupacji hitlerowskiej i 
zapewniła po raz pierwszy w 
tysiącletniej historii Polski, że 
masy ludowe wzięły władzę 
państwową w swe ręce oraz 
położyły fundamenty socjaliz­
mu, na których obecnie rozwi­
ja swą działalność Polska Zjed 
noczona Partia Robotnicza.

Kontynuatorka 
rewolucyjnych tradycji

Stworzona przez komunis­
tów polskich w ponurych 
dniach okupacji hitlerowskiej, 

że na fazie pozostają one tam 
na czas nieokreślony.

Departament Stanu poinformo­
wał w czwartek, że USA i Bahrajn 
zawarły porozumienie, zgodnie z 
którym Stany Zjednoczone przej­
mują kontrolę nad dawną brytyj­
ską bazą morską na terytorium 
Bahrajnu. (PAP)

Pożegnalny występ 
Chóru Chłopięcego 

i Hanoweru
Dzisiaj w Sali Renesanso­

wej Poznańskiego Ratusza od 
będzie się ostatni 
Chóru Chłopięcego z 
weru — pod dyrekcją 
Henniga. 70-osobowy 

koncert 
Hano- 

Heinza 
chór w

czasie pobytu w naszym kra­
ju koncertował Gnieźnie,
Pile oraz w Poznaniu i przyj 
mowany był bardzo gorąco 
przez melomanów. Podczas 
20-letniego istnienia występo­
wał przed publicznością Frań 
cji, Hiszpanii, Norwegii, Szwe 

Danii, Belgiicji, Szwajcarii,
i Holandii, w której w roku 
1951 rozpoczął swoje zagrani 

W najbliższymczne wojaże.
czasie koncertować będzie w 
Grecji. W następnym roku 
przewidziany jest wyjazd na 
dłuższe tournee do Ameryki 
Południowej. W Polsce wystę 
puje po raz pierwszy.
. Jak nam oświadczył dyry­
gent chóru Heinz Hennig, mi 
mo bardzo poważnego progra­
mu przygotowanego w związ­
ku z 400-leciem urodzin Mi­
chaela Pretoriusa, publicz­
ność polska przyjmowała po­
szczególne utwory bardzo cie 
pło.

— Jestem przekonany, że nasz 
pierwszy pobyt w Polsce przyczy 
nj się do pogłębienia współpracy 
z naszym odpowiednikiem — Po 
znańskim Chórem Chłopięcym 
pod dyrekcją Jerzego Kurczew 
skiego, pozwoli na stałą wymianę 
zespołów oraz doświadczeń, (jk)

Sprostowanie
Wczoraj, na str. 3, opublikowa­

liśmy pełną listę odznaczonych w 
Poznaniu z okazji 30 rocznicy 
PPR. Jak się okazuje — lista za­
wierała błędy.

Odznaczony Orderem Sztandaru 
Pracy I klasy — Stanisław Zapeń 
ski wstąpił do PPR w okresie 
okupacji hitlerowskiej w 1942 ro­
ku, pracując w ZNTK, a nie — 
jak mylnie podano — w HCP.

Krzyże Oficerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali: 
I.ucjan Dehmel, Ludwik Horała, 
Marian Łyszczak, Izydor Pieterek, 
Bernard Skóra, Jan Wichrzyński, 
Stanisław Wilk, Józef Wronka.

Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Pólsk^ otrzymali: Ka­
zimierz DubińskiJ Jadwiga Grew- 
ling, Bogumiła Maćkowiak, Józef 
Mrówka, Władysław Poprawa.

Złote Krzyże Zasługi otrzymali: 
Helena Bączkowska, Jadwiga 
Franciszkowska, Kazimierz Gorze- 
jewski, Henryk Smoczyński, Ka­
zimierz Strzelczak, Henryk Swo- 
rek.

Przepraszamy. (—)

i walki PPR
była PPR od momentu pow­
stania kontynuatorką najlep­
szych, rewolucyjnych i inter- 
nacjonalistycznych tradycji 
polskiego ruchu robotniczego.

Okryta chwałą Polska Partia 
Robotnicza była jedyną partią, 
która w czasie najcięższej dla 
naszego narodu próby histo­
rycznej, w okresie hitlerow­
skiej okupacji, dokonała prze­
łomowego dzieła, zespalając w 
nierozłączną całość sprawę 
walki o wolność narodową ze 
snrawą socjalizmu, opierając 
słusznie gwarancję niepodle­
głości Polski o sojusz polsko- 
radziecki!

PPR podjęła zdecydowaną 
walkę zbrojną z najeźdźcą two 
rżąc Gwardię Ludową i na­
stępnie Armię Ludową.

Dziełem komunistów było 
utworzenie Ludowego Wojska 
Polskiego, które zwycięski 
szlak bojowy u boku bohater­
skiej Armii Radzieckiej uwień­
czyło zatknięciem obok czer­
wonych sztandarów Związku 
Radzieckiego również naszych 
biało - czerwonych sztandarów 
na gmachach zdobytego Berli­
na.

Walka wyzwoleńcza narodu 
polskiego została uwieńczona 
zwycięstwem. Było to zarazem 
zwycięstwo myśli politycznej i 
działalności PPR, która kieru­
jąc się wysiłkiem zbrojnym na­
rodu wiązała go sojuszem bo­
jowym z Armią Radziecką.

Do najdonioślejszych zasług 
dziejowych Polskiej Partii Ro­
botniczej należy dokonanie za­
sadniczego zwrotu w stosun­
kach polsko-radzieckich, zbu­
dowanie opartego na niewzru­
szonych fundamentach wspól­
noty dążeń ideowych i intere­
sów sojuszu i przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim.

Za dalekowzroczny program, 
za nieprzemijające zasługi, 
składamy Polskiej Partii Ro­
botniczej hołd i wdzięczność!

Na zew PPR, masy pracują­
ce naszego kraju wydobywały 
Polskę ze zgliszcz i spalenisk 
wojny, oczyszczono z gruzu za 
sypane ulice, dźwigano znisz­
czone mosty, uruchamiano dro­
gi, wprowadzono w ruch ogo­
łocone przez okupanta kopal­
nie, fabryki, gospodarstwa rol­
ne, warsztaty pracy, szkoły i 
szpitale, budowano aparat mło­
dej władzy państwowej, rady 
narodowe, starostwa, organa 
milicji i bezpieczeństwa oraz 
wojsko.

Na zawsze w pamięci naro­
du pozostanie dziejowy fakt, że 
PPR była inicjatorką i orga­
nizatorką ogólnonarodowego 
dzieła zasiedlenia i zagospoda­
rowania przywróconych Polsce 
ziem zachodnich i północnych.

Dziś z perspektywy lat zdu 
miewać musi każdego, jak w 
owych ciężkich czasach, przy 
piętrzących się trudnościach 
w kraju, przy tak poważnych 
brakach kadrowych, zdołała 
partia zmobilizować wszystkie 
siły narodu, aby w krótkim 
czasie zaludnić te ziemie, przy 
wrócić do życia wymarłe wsie 
i miasta, otworzyć polskie in­
stytucje, urzędy i tętniące poi' 
skością placówki. Integracja 
tych prastarych piastowskich 
ziem z Macierzą jest najtrwal 
szym pomnikiem chwały i 
pamięci dla PPR,

Szybkie tempo usuwania 
skutków wojny i pomyślne 
wyniki w odbudowie kraju 
lat 1945—1948 wynikały stąd, 
że PPR umacniała nieustan­
nie więź z masami, aktywnie 
oddziaływała na przemiany w 
świadomości społecznej naro­
du.

W sferze oddania wszyst­
kich sił Ojczyźnie zrodził się 
nowy stosunek do pracy, ruch 
współzawodnictwa i wyścig 
pracy, w którym przodowali 
górnicy i młodzież, przyczynia 
jąc się do przedwczesnego wy 
konania trzyletniego planu 
odbudowy gospodarczej kra­
ju, tworząc w ten sposób ma­
terialne przesłanki przejścia 
do socjalistycznego uprzemy­
słowienia Polski.

Mężnie i nieustraszenie wy 
wiązała się również PPR z za 
dania obrony zdobyczy mas 
ludowych przed naciskiem i 
zakusami sił polskiej reakcji, 
które prowadziły z nowo po-



powstały zręby Polski Ludowej
Przemówienie J. Zasady na uroczystościach w Poznaniu

wstałą władzą ludową regular 
ną, otwartą i skrytobójczą wal 
kę polityczną i zbrojną.

Uwieńczeniem dzieła i szcze 
golną jej zasługą było zjedno­
czenie polskiego ruchu robot­
niczego w grudniu 1948 roku!

Ten historyczny fakt połą­
czenia dwu partii robotni­
czych — PPR i PPS — w je­
dną i jednolitą marksistow­
sko-leninowską partię klasy 
robotniczej kładł kres półtora 
wiekowemu rozłamowi, który 
osłabiał siły klasy robotniczej.

Zasługą Polskiej Partii Ro­
botniczej jest to, że w działal­
ności wyraziła wolę i dążenia 
klasy robotniczej, że zbudowa­
ła podstawy sojuszu robotni­
ków i chłopów, że w niezłom­
nej przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim uczyniła nasz kraj 
ważnym ogniwem wspólnoty 
socjalistycznej i światowego 
frontu walki o postęp i pokój.

czasom i dniom, kiedy wertu­
jemy stronice historii i pa­
trzymy na nie z perspektywy 
lat, w których socjalizm jest 
już faktem dokonanym — łat­
wo dostrzec, że idee PPR pozo­
stały w naszej partii na zawsze 
trwałe i żywe. Naczelna de­
wiza PPR, że dobro Polski jest 
nieodłączne od socjalizmu, jest 
aktualna po dzień dzisiejszy i 
sięgać będzie w daleką przy­
szłość.

kwicie naszej Ojczyzny i o po-
prawianiu warunków 
go życia.

Walka, 
PPR-owców 
Przybrała

rozpoczęta 
— trwa

nasze-

przez 
nadal.

tylko z biegiem

Naszym frontem walki 
rzetelna praca

czasu, w miarę urzeczywist­
niania założeń programowych 
Polskiej Partii Robotniczej — 
nowe formy. Dzisiaj trwa wal­
ka na wielkim froncie pracy: 
rzetelnej, wydajnej, z dnia na 
dzień lepszej. Trwa walka o 
włączenie każdej pary rąk i 
każdego umysłu — do wiel­
kiego dzieła szybszego budo­
wania socjalistycznej Polski.

Spotkanie to nie miało 
nic z oficjalności. Przy­
padkowo zebrana grupa 

działaczy ZMW w przededniu 
Wojewódzkiego Zjazdu Spra­
wozdawczo - Wyborczego, za­
pragnęła podzielić się swoimi 
myślami, refleksjami, tym co 
cieszy i napawa optymizmem, 
a także młodzieńczymi niepo­
kojami i niespełnionymi am­
bicjami.

Dyskusję zagaił Andrzej 
Nowak z Zarządu Wojewódz­
kiego ZMW..

— Jesteśmy przede wszy­
stkim organizacją ideow7o-wy 
chowawczą. Dlatego — obok 
wszystkich zadań, które moż 
na by określić jako praca od
podstaw, 
codziennie 
kim jest 
triotyczne

musimy wypełniać 
wielkie zadanie, ja 
socjalistyczne i pa- . 
wychowanie młode-

U 
nięć

podstaw naszych osiąg- 
i dokonań, u podstaw

miejsca Polski we współczes­
nym świecie, u podstaw na-
szych perspektyw, które 
świetle uchwał i decyzji

w
VI

Młoda wieś
prosi o głos

Sprostać im może tylko czło­
wiek aktywny, odważny, z 
inicjatywą, w pełni świadomy 
swoich racji ideowych. Spraw 
tych nie załatwią ani okólni­
ki, ani organizowane odgórnie 
akcje, jednakowe dla wszy­
stkich. Trzeba dać młodym

O sprawach ZMW

Chlubna karta 
dziejów Wielkopolski
Gdy przez pryzmat upływu 

lat spoglądamy dzisiaj na dzie 
je PPR, widzimy, że na doro­
bek tej partii złożyły się bo­
haterski trud, niezłomny wysi 
łek i bezgraniczne poświęce­
nie tysięcy jej członków i dzia 
łączy.

Dumą napawa nas fakt, że 
wspaniała działalność PPR wy. 
pełnia również po brzegi kar­
ty dziejów Wielkopolski. Któż 
nie pamięta, jak poważną rolę 
w Wielkopolsce w dniach hi­
storycznego przełomu odegra­
ła Polska Partia Robotnicza. 
Wzięła ona na siebie inicjaty­
wę kierownictwa całokształ­
tem przedsięwzięć nad budo­
wą sprawnego aparatu pań­
stwowego, inspirowała utwo­
rzenie organów administracji 
ogólnej i porządku publiczne­
go, przystąpiła poprzez swoich 
aktywistów do uruchomienia 
przedsiębiorstw, handlu, ko­
munikacji i zaopatrzenia oraz 
podjęła się doprowadzenia do 
świadomości społeczeństwa 
idei Manifestu Polskiego Korni 
tetu Wyzwolenia Narodowego. 
Dzięki PPR, ofiarności i po­
święceniu tysięcy jej aktywi­
stów w połowie 1945 roku 
Wielkopolska tętniła już peł­
nią życia i widoczne były po­
stępy w dziele likwidacji po­
wojennego chaosu oraz na dro 
dze tworzenia trwalej stabili­
zacji władzy ludowej.

Jeśli partia podołała tym 
trudnościom i sprostała swym 
zadaniom to tylko dlatego, że 
miała kadrę żarliwych i odda­
nych komunistów. Zespoleni 
w szeregach partii PPR-owcy 
byli wierni i bezgranicznie od 
dani partii, odważni, nie szczę 
dzili jej swych sił, poświęce­
nia, aktywności, zdrowia i ży­
cia. Oni tworzyli organa wła­
dzy, oni pełnili trudne i nie­
bezpieczne wówczas funkcje 
wójtów, sołtysów, starostów i 
przewodniczących rad narodo­
wych, oni w ekipach robotni­
czych dzielili ziemię, urucha­
miali spółdzielczość, handel i 
fabryki, oni byli trzonem mi­
licji obywatelskiej, kadry ofi­
cerskiej Ludowego Wojska Pol 
skiego i służby bezpieczeń­
stwa, oni kierowali życiem 
kulturalnym, społecznym i 
związkowym, szli pierwsi na 
ziemie zachodnie z misją osie­
dleńczą, oni scalali te ziemie 
z Macierzą i oni byli wszędzie, 
gdzie tego wymagała od nich 
partia i Polska. Z ich trudu i 
znojnej pracy kształtowała się 
wielkość i kształt naszej lu­
dowej Rzeczypospolitej.

Nie było w ówczesnym życiu

Zjazdu naszej partii rysują się 
dzisiaj wyraźnie i pomyślnie 
— leży pionierski i historycz­
ny wkład Polskiej Partii Ro­
botniczej.

W wyniku słusznej i prze­
widującej polityki PPR za­
równo w kwestii narodowej, 
jak i społecznej, siły postępo­
we i demokratyczne z komu­
nistami na czele, okazały się 
w momencie wyzwolenia Kra­
ju zdolne do podjęcia sprawy
budowy nowej Ludowej
Polski. Dziś w 30-tą rocznicę 
powstania PPR, poprzednicz­
ki naszej partii, składamy głę-
boki hołd 
wszystkim.

i podziękowanie 
którzy tworzyli

Polską Partię Robotniczą, któ­
rzy w jej szeregach walczyli 
o wyzwolenie kraju, wszyst­
kim, którzy w szeregach PPR 
budowali zręby Polski Ludo­
wej, którzy swą żarliwą, ide­
ową postawą, solidną robotą 
urzeczywistniali marzenia po­
koleń.

Zwracamy się do Was PPR- 
owcy o kontynuację rozpoczę­
tego dzieła!

Dla nas, dla 200 tysięcy 
członków PZPR w Wielkopol- 
sce, Wasza zaangażowana po­
stawa stanowi wzór, natchnie­
nie do urzeczywistnienia do­
niosłych uchwał VI Zjazdu 
PZPR.

Kształćmy więc wszyscy 
PZPR-owcy w sobie hart i sa­
mozaparcie w walce i pracy 
nad wcieleniem w życie linii 
partii, tak jak to czynili PPR- 
owcy.

I dzisiaj. — jak przed laty 
— nie brak wielkich celów i 
wielkich zadań. Nakreślił je z 
rozmachem i perspektywą nie 
dawny VI Zjazd partii. Roz­
poczyna się walka o wcielanie 
w życie nowego programu 
społeczno-gospodarczego roz­
woju Polski. Programu, który 
stanowi kontynuację historycz 
nych deklaracji PPR sprzed 
trzydziestu lat; programu, któ­
ry zadecyduje o szybszym roz-

Korzystamy z dorobku 
ideowego PPR

VI Zjazd odbywał się w okre 
sie bezpośrednio poprzedzają­
cym obchody 30-lecia powsta­
nia naszej sławmej poprzedni­
czki — Polskiej Partii Robot­
niczej. Stąd też w główne nur 
ty działań włączyliśmy wszyst 
kie te treści, dzięki którym 
PPR zajęła poczesne miejsce w 
inspirującej również wiele na 
szych obecnych poczynań, hi­
storii polskiego i międzynaro­
dowego ruchu robotniczego.

Historyczną rolą Polskiej 
Partii Robotniczej było i jest, 
że wyciągnął nasz naród wnio 
ski z rachunku krzywd i tragi 
cznej w skutkach polityki za­
granicznej w okresie między­
wojennym, a w konsekwencji 
zostały stworzone podwaliny 
polityczne i gospodarcze dla 
istnienia Polski Ludowej.

Dziś właśnie, w 28 roku ist­
nienia naszej Ludowej Ojczy­
zny, widzimy jasno, że najcen 
niejszym z tego, co prowadziła 
nasza poprzedniczka, Polska 
Partia Robotnicza, była praw­
da, która brzmi:

„Wolność, niepodległość i su 
werenność Polski, związane są 
nierozerwalnie z socjalizmem, 
związane są z naszą partią i 
jej programem”.

U podstaw akceptowania tej 
prawdy przez cały nasz naród 
leży jak mówił na VI Zjeździe 
tow. E. Gierek — powszechna 
świadomość, że to właśnie na­
sza partia i jej program, zapew 
niły krajowi mądrą i daleko­
wzroczną politykę zagraniczna 
w ścisłym współdziałaniu z kra 
jami socjalistycznymi, z brat­
nim nam największym sąsia­
dem wielkim Związkiem Socja 
listycznych Republik Radziec­
kich.

Pragnę wyrazić nadzieję, iż 
dzień dzisiejszy przypomni 
nam wszystkim tamte trudne, 
a zarazem jakże piękne dni. Z 
tą myślą i z tym przekonaniem 
zapraszam wszystkich w imię 
niu Komitetu Wojewódzkiego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej — na nasz uroczy 
sty koncert z okazji XXX ro­
cznicy powstania Polskiej Par 
tii Robotniczej.

go pokolenia wsi. Naszą 
sprawdzoną metodą jest wy­
chowanie przez działanie. Są 
to działania konkretne w for 
mie, a doniosłe dla rozwoju 
rolnictwa i przebudowy wsi. 
Wysuwamy zadania i hasła 
szczególnej wagi, jak: „Wszy­
scy uczymy się zawodu”, „każdy 
kłos na wagę złota”; każdą 
nową wiosnę witamy akcją 
młodzieżowego czynu nad u- 
piększaniem wsi i miasteczek, 
domów kultury i klubów, sta- 
jemy do budowy i naprawy 
dróg. Jednocześnie prowadzi­
my wielką pracę oświatowo- 
polityczną dla zdobycia wie­
dzy o Polsce, i świecie współ­
czesnym.

Zygmunt Paszkowski — kie

przy okrągłym 

stole

Karierę ropy naftowej zwykliśmy 
wiązać z rozwojem motoryza­
cji, lotnictwa i chemii. To praw 

da, że ropa naftowa jest w naszych 
czasach surowcem stosunkowo mło­
dym, choć znana jest od czasów nie­
pamiętnych. Siady ropy stwierdzono 
w staroegipskich lampach, Rzymianie 
znali ją jako środek leczniczy...

Nafta na kiju
Także na ziemiach polskich wyko­

rzystanie ropy naftowej ma długą 
historię. O złożach ropy wspominają 
pisane źródła polskie już w XVI i 
XVII wieku. Jaka była technika jej 
wydobywania?

publicznym takiego odcinka
działalności, gdzie nie byłoby
PPR-owców. 
bezprzykładną

Porywali swą 
aktywnością

młodzież, bezpartyjnych i nie­
ufnych. Zagrzewali społeczeń­
stwo patriotyzmem i umiłowa 
niem socjalistycznych idei. pa 
tosem i odwagą, żarliwością i 
realizmem w działaniu.

Za to oddanie partii. Polsce 
Ludowej, skupiała się na nich 
największa nienawiść podziem 
nych sił rodzimej i obcej reak 
cji. Dziesiątki ofiarnych bo­
jowników oraz żołnierzy wol­
ności i demokracji, wiernych 
synów wielkopolskiej ziemi 
poniosło śmierć ze zbrodni­
czych rąk podstępnego wroga.

Gdy po upływie 30 lat wra­
camy myślami ku tamtym

rownik szkoły 
pow. Kalisz.

— Wszystko 
nać za piękne

Koźminku

to należy uz- 
i słuszne. Jed-

nak rzeczywistość społeczna 
naszej wsi jest niezmiernie 
złożona. Zaś zadania, jakie 
stawia się przed młodzieżą są 
często zbyt górnolotne ogólni 
kowe i nie trafiają w pełni do 
jej świadomości. Wydaje mi 
się, że wciąż za wiele operuje 
my sloganami, za dużo otrzy­
mujemy odgórnych dyrektyw. 
Jeśli nawet są one wykonywa 
ne, to w sumie jednak taki 
styl pracy kształtuje postawy 
bierne, nie wyzwala inicjatyw 
i ambicji. Mówię o tym, bę­
dąc jeszcze pod wrażeniem 
katowickiego spotkania mło­
dzieży i serdecznych słów Ed­
warda Gierka wypowiedzia­
nych pod naszym adresem, a 
powtórzonych na VI Zjeździe 
partii. Dano w nich — jak 
nigdy dotąd — wyraz zaufa­
nia partii do młodego pokole 
nia, ale i stawia się przed na

swobodę wyboru tego, co w 
danej chwili i dla danego śro­
dowiska jest najkorzystniej­
sze, najbardziej społecznie po 
trzebne. Należy też skończyć 
z oceną pracy kół ZMW przez 
pryzmat sprawozdań.

Marian Brajer — kierow­
nik MBM w Biniewie pow. 
Ostrów.

— Wydaje mi się, że za ma 
ło stawia się przed młodzieżą 
problemów istotnych dla ży­
cia społeczno-gospodarczego da 
nego środowiska. Nas nie mo­
że już zadowolić urządzanie 
akademii czy też szkolenia. 
Mam tu na myśli wciąż jesz­
cze nikły udział młodych w 
radach narodowych, zarządach 
kółek rolniczych i organiza­
cjach spółdzielczych. Wszyscy 
wiedzą, jak trudno pozyskać 
dziewczynie czy chłopcu gło­
sy przy jakichkolwiek wybo­
rach. Ludzie starsi mają swo 
je życiorysy — jeden zapisał 
go walką z okupantem, ktoś 
inny działalnością polityczną 
W’ czasie utrwalania władzy lu 
dowej. A przecież wielu z tych 
ludzi nie jest już w stanie 
sprostać dzisiejszym, rosną­
cym wciąż zadaniom. Uważam, 
że ruch kadrowy w Polsce 
gromadzkiej jest niezmiernie 
powolny. Sprawia to, że lu­
dzie z inicjatywą i kwalifika­
cjami nie mają możliwości 
sprawdzenia się w działaniu.

Aleksander Nowak — kie­
rownik zakładu w Kombina-

cie PGR Karolew pow. Gos­
tyń.

— Sądzę, że na młodzież 
winny więcej niż dotychczas 
stawiać kierownictwa PGR. 
W naszym kombinacie tak 
właśnie się robi i na pewno 
przynosi to pożytek. Chciał- 
bym jednak nawiązać do te­
go, o czym mówił kolega Pa­
szkowski, mianowicie do od­
górnie organizowanych akcji 

oraz sprawozdawczości. Jes­
tem zdania, że trzeba nam po­
dejmować czyny społeczne 
w takim czasie i o takim cha 
rakterze, by przynosiły naj­
większe korzyści danemu śro 
dowisku. Niewielka bowiem 
będzie korzyść na przykład z 
kopania w niedzielę rowu, czy 
naprawiania drogi, gdy właś­
nie w tym czasie trzeba na 
gwałt zbierać siano z łąk, zbo­
że z pól lub dokonywać pil­
nie podorywek.

Kazimiera Urbaniak — wy­
chowawczyni przedszkola w 
Prażuchach pow. Kalisz, rad­
na GRN.

— Chcę poruszyć sferę 
spraw społeczno - obyczajo­
wych, takich zjawisk jak kli- 
kowość, alkoholizm, różne 
przejawy niesprawiedliwości, 
z którymi musimy i powinniś 
my walczyć. Aby ta walka by 
ła skuteczna, trzeba nam uzy­
skać miejsca w radach naro­
dowych i organizacjach społe 
czno-politycznych oraz gos­
podarczych. Cóż bowiem zna­
czy samotny głos młodego rad 
nego, czy członka zarządu kół 
ka rolniczego, wybranego „z 
klucza”, dla formalności?

Janusz Klim — agronom z 
Jaraczewa pow. Jarocin.

— Ale bywa i odwrotnie. 
Gdy już wybiorą „młodzieżow 
ca” i pokaże, że coś potrafi, ro 
bi się z niego przysłowiowego 
wielbłąda. Nie trudno wów­
czas zagubić się w obowiąz-
kach czy popełnić błąd, który 
oceniony
wiej, że 
wiek.

zostanie tym suro- 
zawinił młody czło-

Na zdjęciu: grupa delegatów na 
Zjazd Wojewódzki ZMW dysku­
tuje na temat najistotniejszych 

spraw swojej organizacji.

1 rudno to pomieścić wszystkie
sprawy, poruszane w tej przy

wymagania. Fot. Matuszewska

sja 
czy 
zaś 
nie,

prawidłowy bieg 
no-gospodarczych 
twa mitrężą czas 
sprawozdania.

mi nowe.

padkowo zaaranżowanej dyskusji. 
Były w niej pytania 1 pretensje, 
czemu brak dotąd solidnych pro­
jektów budynków inwentarskich 

i mieszkalnych; dlaczego nadal w 
powijakach jest tak bardzo ocze­
kiwana mała mechanizacja gospo 
darstw; dlaczego co roku powta­
rzają się braki części zamiennych; 
czemu ludzie odpowiedzialni za

spraw społecz 
wsł j rolnic 
na bezpłodne

Była w tych wypowiedziach pa
społecznego działania i twór 
niepokój. Przede wszystkim 

towarzyszyło im przeświadczę 
że własny los można zabezpie

czyć i ułożyć szczęśliwie tylko na 
drodze pomyślnego rozwoju swo­
jego środowiska, własnej grupy 
społecznej, swego narodu.

FELIKS BIŁOŚ

JAK WYDOBYĆ SKARBY ZIEMI?
Przez naocznego świadka rzecz tak 

została opisana:
„Sądziłbyś, żeś w Ameryce! Wokoło las 

jeszcze! Studnia wedle studni, tu wiercą, 
tam pompują... skoro świder urobił już w 
kamieniu zagłębienie i zasypany okruszy­
nami, zalepiony iłem nie może się obra­
cać, wiertacz wola o łyżkę. Jest to tulejka 
z zaworką u spodu, która się rozwiera przy 
spuszczeniu nagłym i wciąga ił z kamyka­
mi. Pociągnięta zaś ku górze zamyka się 
zaworka, przyciśnięta ciężarem iłu... Pan 
Łukasiewicz doglądając, wedle zwyczaju

rzecznikiem patentowym i wspólnie 
zgłosili wynalazek. Dzięki niemu moż 
na było zwiększyć głębokość wierco­
nych szybów ponad dwukrotnie.

Podziemne wybuchy
W ciągu następnych dziesięcioleci 

naszego wieku wiele było nowych roz 
wiązań, mających zasadnicze znacze-
nie dla techniki wiertniczej że

sowych eksperymenty z zastosowa­
niem energii jądrowej do eksploata­
cji ropy naftowej i gazu ziemnego, a 
także innych surowców. Sam zabieg 
— mówiąc wr skrócie — polega na 
wytworzeniu nad ładunkiem jądro­
wym, umieszczonym w otworze, ol­
brzymiej strefy spękań, aby tą drogą 
uzyskać lepszą drożność skały kolek­
torowej oraz znaczne ponrawienie 
współczynnika odzyskania złoża.

Sposoby znane najwcześniej były oczy 
wiście bardzo prymitywne. Chłopi pod 
karpaccy kopali płytkie doły, skąd wy 
dobywano ropę cebrzykami. Z po­
wierzchni wody jezior i bagien zbie­
rano ropę szmatami nawiniętymi na 
długie tyki, potem po odcedzeniu fil­
trowano ją domowym sposobem.

Postęp w wydobywaniu ropy nafto­
wej wiąże się z nazwiskiem Łukasie- 
wicza, choć zazwyczaj pamiętamy 
tylko jego lampę naftową. Ale nie dziw 
my się: w dziejach techniki zaledwie 
kilka wynalazków o znaczeniu ogólno­
światowym jest bez wątpienia dorob­
kiem polskim; jednym z nich jest 
właśnie lampa naftowa. Otóż w la­
tach 60-tych ubiegłego stulecia kie­
rowane nrzez Lukasiewicza kopalnie 
ropy naftowej przechodzą na system 
wiertniczy, początkowo ręczny, póź­
niej maszynowo-parowy.

woła: „szturaj, 
Chłopi machają
ci...”.

W 
stęp 
nież

niewiele

dziecko kochane, szturaj”. 
stąporem, a wiertacz wier-

lat później dalszy po-
w wiertnictwie naftowym rów- 
wiąże się z nazwiskiem Polaka.

Pracując na roponośnych terenach 
Polski inżynier Wacław Wolski wyna­
lazł i wypróbował w praktyce tzw. 
świder ekscentryczny, którego działa­
nie polegało na tym, że wywiercony 
otwór był większy od średnicy świdra.

Z owym wynalazkiem Wolski poje­
chał do Wiedeńskiego Urzędu Paten- 
towego. Jednakże w poczekalni spot­
kał innego wynalazcę, wiertacza z 
Kanady o nazwisku Mac Garvey, któ 
ry, podobnie jak Wolski, trzymał pod 
n^chą tęgi pakiet papierów i rysun­
ków7. Od słowa do słowa nafciarze 
zaczęli porównywać opisy i rysunki: 
okazuje się, że wynaleźli identyczne 
świdry. Cóż robić, stanęli razem przed

wspomnimy choćby o radzieckich tur- 
bowiertach. Jednakże czasy najnow­
sze zapowiadają rewolucyjne zmiany 
w wiertnictwie naftowym, wprowa­
dzenie takich technik wydobycia, 
dzięki którym sięgnąć będzie można 
do złóż znanych, ale trudnych lub 
niemożliwych do eksploatowania.

Gra warta jest przysłowiowej świe­
czki o tyle, że owe złoża są ogromne. 
I tak np. w Stanach Zjednoczonych

Prace nad wykorzystaniem wybu­
chów nuklearnych dla wydobycia ro­
py naftowej i gazu ziemnego w Zwią 
zku Radzieckim są już znacznie za­
awansowane. Przeprowadzono już na 
niektórych obszarach naftowych pod­
ziemne wybuchy nuklearne przy uży­
ciu ładunków jądrowych o sile wy­
buchu rzędu 40 kiloton.

W sferze projektów przemysłowego 
zastosowania energii jądrowej do 
eskploatacji bogactw ziemi znajdują 
się niskoprocentowe lub głęboko żale 
gające złoża miedzi. Warto dodać, 
że zastosowanie eksplozji nuklearnej

ocenia się zasoby ropy naftowej, wy- do celów przemysłowych obeimuie
stępujące w udokumentowanych, ale 
nieprzemysłowych złożach, jako dwa 
i pół raza większe niż światowe za­
soby bilansowe — czyli te. które ze 
względu na wymagania przemysłowe 
i warunki geologiczne nadają się do 
eskploatacji przy dzisiejszym stanie 
techniki.

Co wiec pozwoli nam sięgnąć po 
ropę naftową z tych nieprzystępnych 
złóż? Energia jądrowa.

Otóż w ostatnich latach rozpoczęto 
w ZSRR i USA na złożach pozab’lan-

też takie prace, jak budowa zbiorni­
ków wodnych, przebijanie kanałów, 
tworzenie podziemnych zbiorników- 
magazynów itp. Jak wiadomo, istnie­
je np. koncepcja budowy nowego Ka-
nału 
serii

Panamskiepo przy zastosowaniu 
wybuchów jądrowych.

TOMASZ MIECIK
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Chuligan musi płacić!
Pismo Okólne Prokuratora Generalnego PRL

Jak wiadomo w aktual­
nych przepisach praw­
nych istnieje nader 

szkodliwa luka, wręcz unie­
możliwiająca egzekwowanie 
na rzecz Skarbu Państwa 
odszkodowania od chuli­
gana, którego czyn spo­
wodował konieczność le­
czenia na koszt ZUS ofiary 
chuligańskiej napaści. Na spo­
łeczną szkodliwość luki zwra­
cały w swoim czasie uwagę 
urzędy, zwracała uwagę pra­
sa, w tym „Trybuna Ludu”. 
Prowadzone są obecnie (nie­
stety, nadmiernie długo) mię­
dzyresortowe uzgodnienia w 
sprawie sformułowania od­
powiednich wniosków legisla­
cyjnych.

Natomiast aktualne przepi­
sy pozwalają na ściąganie z 
całą stanowczością i kon­
sekwencją odszkodowania bez 
pośrednio na rzecz ofiar 
chuligańskich napaści, gdy 
ofiary te poniosły stra­
ty. Ostatnio Prokurator 
Generalny PRL, przy­
pomniał urzędom prokura­
torskim w specjalnym „Piśmie

PONIEDZIAŁEK

116.40 — Dla dzieci — „Zwierzy­
niec” — w programie m. in. fil 

my: z serii „Augie Doggie” i 
„Wally Gator”; 17.25 — „Echo sta­
dionu”; 18 — „Malakab gra i śpie­
wa”; 18.30 — „Panorama Lubu­
ska”; 18.45 — „Eureka”; 20 —
Teatr TV — Jarosław Iwaszkie­
wicz — „Lato w Nohant”. Reżyse­
ria i realizacja TV — Olga Lipiń­
ska: 21.35 — Recital Micanora Za- 
balety, harfisty hiszpańskiego; 
21.55 — „Rozmowy o książkach”.

WTOREK

18.20 i 20.05 — Z serii: „Sześć 
żon Henryka VIII” — Anna 

Boleyn (II ode. filmu ang.); 12.45 i 
13.55 — Przysposobienie Rolnicze — 
Reportaż i Instytutu Zootechniki: 
16.40 — „Luxpol” produkuje; 17.10 
— Film krótkometrążowy; 17.25 — 
TV Ekran Młodych; 21.35 — „Kon 
takty”.
O 17.30 — Festiwal w Nowej Ru- 
* dzie — program publicystycz­
ny; 18.10 — Świat w kamerze na­
szych reporterów: „Lew i kogut” 
i „Cafeteros”: 18.30 — „Atomy egzo 
tyczne” z cyklu „Ze świata fizy­
ki”; 18.45 — „En francais” (10): 
20.05 — „Rajska wyspa” — TV 
Atlas Świata; 20.40 — „Jan Krenz 
o muzyce kameralnej”: 21.10 — „24 
godziny”; 21.20 — Powtórzenie lek 
cji j. ros.; 21.55 — Kino Wersji 
Oryginalnej — „The Creative Im- 
pulse”.

ŚRODA
। 8.30 — „Pustka” — film prod. 
’ węg.; 13.40 — Z cyklu — „Wy­
bieramy zawód”; 16.40 — „Latają­
cy Holender” — Klub Przyszłych 
Zdobywców Oceanów, film z serii: 
„Ludzie z różnych stron świata”; 
17.30 — Reportaż z cyklu: „Per­
spektywy techniki”; 18 — Sylwet­
ki X Muzy — Maja Komorowska- 
Tyszkiewicz; 18.30 — „Rozmowy o 
zmierzchu”; 18.45 — „Światowid”; 
20 — Mistrzostwa Europy w jeż- 
dzie figurowej na lodzie. Jazda 
parami (Goeteborg); 22.30 — PKF.
n 17 — „Zwierzyniec”; 17.45 —

Kto ma rację? — czyli „O wy­
chowaniu w zakładzie pracy”; 
18.15 — „Czar koła” — Uniwersy­
tet TWP — ..Człowiek w świecie 
współczesnym”; 18.45 — „Walter 
and Connie” lekcja j. ang.: 20.05 
— „Opowieści kanterberyjskie” z 
cyklu „Z klasyki humoru”; 21.05 
— „24 godziny”: 21.15 — „Dzie­
dziczność i zmienność” z cyklu 
„Z pokolenia na pokolenie”: 21.45 
„Instytut Transportu Samochodo­
wego” z cyklu: „Instytuty a prak­
tyka”; 22.15 — „En francais” (10) 
— powtórzenie.

CZWARTEK
1 13.50 1 14.35 — Mechanizacja
* Rolnictwa — „Mechanizacja s!e 
wu i prac pielęgnacyjnych” (cz. 
II): 16.40 — „Ekran z bratkiem” 
— w programie m. in. film z se­
rii „Nad zatoka” (ode. I i II): 17.45 
— „Magazyn ITP”; 18 — „Praca i 
dom”: 18.3Ó — „W zielonym obiek 
tywie”: 18.45 — „Śpiewa Rena Roi 
ska”; 19.15 — „Przypominamy, ra 
dz:my”: 20 — Teatr Sensacji — 
Jerzy Janicki — „Umarłem aby 
żyć” (ode. I): 21.20 — Mistrzostwa 
Eurony w jeździe figurowej na lo 
dzie” — (jazda dowolna mężczyzn).
n 18 i 22.35 — „Scientist speaks”

(13) — j. ang. w nauce i tech­
nice: 18.25 — Górnośląski okręg 
przemysłowy: cz. I — „Przeszłość” 
i cz. U — „Dzień dzisiejszy” (ko­
lor); 18.45 — Filmy prod. polskiej: 
„Snacerek nrejski” i „Rytmy spi 
skie” (kolor): 20.05 — „Zima” — 
czechosłowacki film folklorystycz­
ny (k^lor): 21.10 — „24 godziny” 
(kolor): 21.20 — „Żegnaj Gulsary” 
(radź, film fab. od 14 1., kolor)..

PIĄTEK
1 8 — TV Kurs Rolniczy — „Fko 
J nornika produkcji trzody chlew 
nej”; 9.30 — „Kociaków nie wybie 
ramy” — czechosł. film fab.; 16.40

4 GŁOS WIELKOPOT SKI AB
8 I 1972 Nr 6 (8668)

Okólnym” o wielkim społecz­
nym znaczeniu wytyczania
powództw cywilnych w spra­
wie roszczeń majątkowych, 
wynikłych właśnie na skutek
popełnienia przestępstwa o 
charakterze chuligańskim. 
Jak stwierdza „Pismo Okól­
ne”:

„Konieczność kontynuowania 
zdecydowanej i wszechstronnej 
walki z przejawami przestępczości

o charakterze chuligańskim, wy­
rastającej na gruncie rażącego 
lekceważenia podstawowych za­
sad porządku prawnego wymaga 
wykorzystania przez organa proku 
ratury wszystkich dostępnych 
środków prawnych, m. in. o cha­
rakterze prewencyjno - wycho­
wawczym, a także zmierzających 
do dochodzenia roszczeń o d- 
szkodowawczych, l*tóre 
mogą przyczynić się do wyrówna­
nia osobom pokrzywdzonym wy­
rządzonych szkód i do ogranicze­
nia tego rodzaju przestępczości”.

— „Pora na Telesfora”; 17.45 — 
„Za kierownicą”; 18.15 — „Kroni­
ka i aktualności”; 18.40 — „Naj­
krótsza recenzja” — Lech Zahor-- 
ski; 19 — „Na szlaku”; 20.05 — 
,,Muzyka lekka, łatwa i przyjem­
na”. — Scenariuscz i reżyseria — 
Janusz Rzeszewski; 20.30 — „Kraj”;
21.10 — Mistrzostwa Europy w jeź 
dzie figurowej na lodzie (tańce).

n 17.10 — „Z prasy naukowo-tech 
\ nicznej”; 17.20 — „Ludzie i 
sprawy” — OTV Katowice na ekra 
nie; 17.50 — Polski film telewizyj­
ny „Wysoka fala” z se.ł! „Czte­
rej pancerni i pies”; 18.40 — 14 
lekcja jęz. ros.; 20.05 — Soliści z 
Zagrzebia; 20.30 — TV Giełda wy­
nalazków; 21 — „24 godziny”; 21.10 
— Polski film dok.; 21.50 — Po­
wtórzenie lekcji jęz. ang.

SOBOTA
i 11.25 — Film fab.: 15.55 — 
* Film krótkometrążowy; 16.15 — 
„Redakcja Szkolna zapowiada”;
16.40 — Teatr Młcdego Widza — 
„Dzieje Tristana i Izoldy”. Prze­
kład — Tadeusz Boy-Żeleński; 
17.35 — „Spotkania z przyrodą”;
18 — „Jak urządzić mieszkania” — 
program z cyklu — „Mie<sz.kanio- 
we progi”; 18.30 — „Pegaz”; 20.20 
— „Z wizytą u Was” — program 
dedykowany Zakładom Mechanicz 
nym „Ursus”; 22.10 — Mistrzostwa 
Europy w jeździe figurowej na lo 
dzie (z Goeteborga).

o 16.20 — „Teleplyta z Bukaresztu”;
17 — Międzynarodowy turniej w 

koszykówce mężczyzn — „Turniej 
wyzwolenia”: 18.45 — Lotnicze dy 
lematy — „Przyszłość zaczyna się 
dzisiaj”; 20.20 — „Świat, który nie 
może zginąć” — film: 20.45 — Ar­
cydzieła muzyki operowej — „Car 
men” G. Bizeta (— filmowa wer­
sja opery): 23.25 — „Program II 
proponuje”.

NIEDZIELA
| 8 — TV Kurs Rolniczy — „Eko 
* nornika produkcji trzody 
chlewnej”; 8.35 — „Przypomina­
my, radzimy”; 8.45 — PKF; 9 — 
Telewizyjny Klub Śmiałych — 
„Olimpijski tor”. „W puszczy” — 
film z seri TVP „Przygody psa 
Cywila”, „Sekretarzyk rodzinny”, 
Dwutygodnik Dobrych Wiadomo­
ści”; 16.15 — Z cyklu „W cztery 
świata strony” — „Australia” — 
reportaż Stanisława Szwarc-Bro- 
nikowskiego; 10.55 — „Warszawa 
w odbudowie i piosence”; 11.25 
— Sprawozdanie sportowe (Maga­
zyn); 12.14 — Z cyklu: „Wizerun­
ki miast” — „Spotkania płockie”. 
Reportaż z V Ogólnopolskiego Fe- 
sitiwalu Folklorystycznego w Płoc 
ku: 13 — „Przemiany”; 13.30 — 
„Autobus czerwony” — koncert

J-SIEMIONOW

dziecięcych zespołów artystycz- 
nych; 14.20 — „Węgiel, lancet ■ i 
hobby” — teleturniej; 15.10 — ,.Z 
dziejów zamku” — film TVP; 16.10 
— Mistrzostwa Europy w jeżdżie 
figurowej na lodzie (pokazy mi­
strzów); 19 — Z cyklu: „Inna 
twarz pomnika” — „Żywot pań 
sławnych” — „Miłości pani Gabrie 
li”: 20.05 — „Człowiek z M-3” — 
polski film fab.; 21.35 — „Maga­
zyn sportowy”; 22.05 — „Estrada 
literacka” — Zbigniew Jarzyna „Z 
ruin powstała”.

o 15.30 — Dla młodych widzów —
Picsenki z Karl Marx-Stadt — 

Koncert Pionierskiego Zespołu 
Pieśni i Tańca; 16.30 — „Studio 
przebojów” — program TV NRD; 
17.25 — „Ze starego kalendarza” i 
cyklu „Kraków mało znany”; 17.55 
— „Iwan Groźny” (cz. II radziec­
kiego filmu fab.); 20.05 — Scena 
Monodram — Zofia Nałkowska 
„Urywki swego losu”; 20.55 — 
„Gdzieś pod Kaliszem” (rep.); 21.20 
Inauguracja Roku Kulturalnego — 
— Poczwórny koncert J. S. Bacha 
w wykonaniu Haliny Czerny-Ste- 
fańskiej; 21.35 — „Refleksje na do 
branoc”.

CODZIENNIE w programie 1 1 2: 
Dobranoc — 19.20; Dziennik lub 
Monitor — 19.30 oraz w progra­
mie 1 — Politechnika o godz. 15.20 
i po godz. 22.20 z wyjątkiem so­
boty i niedzieli, (b)

Gdy jego plutonowi pierwszy raz polecono rozstrzelać czter- । 
dziestu zakładników pod Smoleńskiem, wysadzono tam w po­
wietrze transport kolejowy — Helmut upił się: stały przed nim | 
kobiety z dziećmi i starcy. Kobiety przyciskały dzieci do pier­
si i zakrywały im oczy i prosiły, żeby je szybko zabili... |

Upił się wtedy kompletnie, wielu jego kolegów także w mil­
czeniu ciągnęło wódkę, nikt nie opowiadał śmiesznych aneg- I 
dotek i nikt nie grał na akordeonie. A potem znowu poszli na 
front i zaciętość walk z Rosjanami zatarła wspomnienia o tym I 
koszmarze. .

Przyjechał na urlop i ich sąsiadka przyszła w odwiedziny '
z córką. Córka miała na imię Luiza. Była ładniutka, dobrze ।
wychowana i czysta. Helmut widział ją we śnie, co noc. Był 
o 10 lat od niej starszy. Starał się być delikatny w stosunku । 
do niej. Marzył o tym jaką ona będzie żoną i matką. Helmut 
zawsze marzył o tym, żeby w jego domu obok wieszaka sta- | 
ło wiele dziecinnych pantofli: lubił dzieci. Jak mógł nie lubić 
dzieci, walczył przecież o ich szczęście?

W czasie następnego urlopu Luiza została jego żoną. Wró­
cił na front i Luiza tęskniła przez dwa miesiące. A gdy zorien- | 
towała się, że jest w ciąży, bardzo ją to przygnębiło. Zaczęła 
się nudzić. Wyjechała do miasta. Po urodzeniu dziecka od I 
dała je do przytułku. Helmut w tym czasie leżał w szpitalu 
ciężko ranny. Gdy wrócił do domu, powiedziano mu, że Luiza I 
wyjechała z innym. Przypomniał sobie rosyjskie kobiety: pew- . 
nego razu jego przyjaciel za pięć puszek konserw spędził noc 
z trzydziestoletnią nauczycielką — matką dziewczynki, której । 
nie miała czym nakarmić. Rano Rosjanka powiesiła się: zosta­
wiła sąsiadom dziewczynkę położywszy przy niej fotografię | 
jej ojca i tamte puszki z konserwami. A Luiza, członek „Hlt-

— 211 — !

Przepisy pozwalają poszko­
dowanym na dochodzenie rosz 
czeń zarówno w procesie cy­
wilnym jak i w procesie kar­
nym. Możliwość uzyskania 
odszkodowania pieniężnego 
bez odrębnego procesu cywil­
nego, w toku procesu karnego 
— wytoczonego np. osobniko­
wi popełniającemu prze­
stępstwo o charakterze chu­
ligańskim — stanowi dla po­
krzywdzonego duże ułatwie­
nie, przynosi oszczędność cza­
su, przyspiesza rekompensatę 
strat. Prokurator Generalny 
przypomina urzędom prokura­
torskim wszystkie istotne 
szczegóły społeczno - prawne, 
związane zarówno z wnosze­
niem powództwa cywilnego 
w procesie karnym jak i 
związane z odrębnym proce­
sem cywilnym. W szczególnoś­
ci — uwzględniając interes 
społeczny — prokurator powi­
nien:

O w toku postępowania przygo­
towawczego udzielać pokrzywdzo­
nemu — a w razie jego śmierci 
uprawnionym osobom — niezbęd­
nych informacji oraz koniecznej 
pomocy w zakresie wytaczania 
powództw cywilnych przed są­
dem karnym (w tzw. procesie 
adhezyjnym) lub przed sądem cy­
wilnym;

O powiadamiać zakład ubezpie­
czeń o wszczęciu postępowania 
karnego przeciwko sprawcy szko­
dy i o możliwości dochodzenia 
odszkodowania przed sądem kar­
nym lub cywilnym, w przypadku 
gdy zakład ubezpieczeń pokrył 
szkodę wyrządzoną pokrzywdzone­
mu przez przestępstwo;

* popierać w postępowaniu kar­
no - sądowym powództwo cywil­
ne wytoczone przez pokrzywdzo­
nego (w tym również przez za­
kład ubezpieczeń) lub inną upraw 
nioną osobę;
• wytaczać powództwa cywilne 

w procesie karnym we wszystkich 
wypadkach gdy pokrzywdzony 
obywatel występuje w postępo­
waniu sądowym bez pełnomocni­
ka i nie wykazuje należytej 
aktywności w dochodzeniu swoich 
roszczeń; prokurator powinien 
również wytaczać takie po­
wództwa w sytuacji, gdy prze­
stępstwa o charakterze chuligań­
skim skierowane były przeciwko 
życiu lub zdrowiu funkcjonariu­
szy państwowych, w szczególności 
funkcjonariuszy Milicji Obywa­
telskiej;
• zgłaszać w toku postępowa­

nia karnego wnioski o orzeczenie 
nawiązki we wszystkich przypad­
kach, gdy zachodzą materialno - 
prawne przesłanki wydania takie­
go orzeczenia.

„Pismo Okólne” wystosowa­
ne przez Prokuratora Gene­
ralnego stanowi przypomnie­
nie o, konieczności rozwija­
nia przez urzędy prokura­
torskie wszechstronnych i sku 
tecznych działań zmierzają­
cych do tępienia przestęp­
czości o charakterze chuligań­
skim. W działaniach tych 
pomoc okazywana obywatelo­
wi w dochodzeniu słusznych 
roszczeń materialnych od 
przestępców — chuliganów 
ma szczególne znaczenie spo­
łeczne.

(Za „Trybuną Ludu”)

Swoi i obcy
oto znów tomik „Tek- zwyczaju i obyczajach, trwa-

I stów małych i mniej­
szych" Adolfa Rudnic­

kiego, który bodaj już na sta 
łe zaniechał większych form 
prozatorskich, na rzecz mi­
niatur, tak dobrze znanych z 
„Niebieskich kartek". I tu, 
jak zwykle, uderza niezwy­
kła wrażliwość tego pióra, 
odbieranie świata wszystkimi 
zmysłami, \ odbieranie impre­
syjne, dygresyjne, pozornie 
szczątkowe i migawkowe, w 
sumie jednak pełne głębi, o- 
sobliwej zadumy nad ludz­
kim losem, nad siłami, które 
powodują człowiekiem, nad 
nieuniknionośoią pewnych 
zdarzeń. Jest tu niekiedy i 
metafora filozoficzna, jest 
poetyckie widzenie, rozja­
śniające czerń dookolną, tak 
jak nie braknie smętku i 
swoistej pokory wobec nie­
możności pełnego odsłonię­
cia skomplikowanej psychi­
ki ludzkiej. I właśnie Rudnic 
ki odsłania ją mistrzowsko, 
drobnymi pociągnięciami pió 
ra, czasem paru zaledwie 
kreskami, tu i ówdzie akcen 
cikiem mocniejszym, jak gra 
fik bawiący się najbardziej 
subtelną kreską.

Doczekaliśmy się czwar­
tych już „Wycieczek balo- 
nem“ Stanisława Zielińskie­
go. Autor zmienia redakcje, 
w których publikuje swoje je 
dynę w tym rodzaju szki­
ce, recenzje, dygresje na te­
mat książek, licho wie w koń 
cu, jak to zwać, ale nie zmie 
nia stylu, formuły, i to do­
brze. Przez to ten typ niby 
— recenzji, a właściwie od­
skoczni z przeczytanej książ 
ki do szerszych dygresji, do 
własnych impresji, do uogól 
nień — zdobył walory trwało­
ści i niepowtarzalności. Kto 
się z piszących na Zieliń­
skiego nie gniewał (ja też), 
kto nie czupurzył, a przecież 
każdy czeka na tę wyciecz­
kę balonową, cóż tu gadać, 
robi ona bowiem nie byle ja 
ką prosperity książce. Na­
wet, gdy złośliwości typowe 
dla Zielińskiego stają się 
sardoniczne, gdy autor ob­
darty bywa ze skóry. Wy­
cieczki balonowe Zielińskie­
go bowiem się liczą, zosta- 
ją czymś trwałym na pogmat 
wanych ścieżkach naszej li­
teratury.

Sporo godzin strawiłem 
nad powieścią Bogdana Woj 
dowskiego — „Chleb rzuco­
ny umarłym*1. Pierwsza to bo 
daj u nas, a chyba i w euro­
pejskiej literaturze powieść 
o gettcie pisana jasno, do­
sadnie, prawdziwie. O męce 
ludzkiej i naprzeciw wycho­
dzącym mu okrucieństwie, 
nie tylko od strony prześla­
dowców w mundurach. O 

i Pasternaku o Andrieju Bie 
łym. Świetnie się czyta te 
teksty, zaznając satysfakcji 
bardzo osobistego przesta­
wania z prezentowanymi pi­
sarzami.

W serii „Powieści XX wieku", 
wydawanej przez PIW, w 
przekładzie Ireny i Egona Na 
ganowskich dopiero teraz, 
w 35 lat od pierwodruku jej 
w Niemczech, ukazała się 
głośna powieść Elisabeth 
Langgaesser — „Droga przez 
moczary", pisana typową ma 
nierą ekspresjonistyczną, dla 
klimatu tej książki chyba cel 
ną i jedyną. Nadrenia w ro­
ku trzydziestym, okopy i

jących wbrew wszystkiemu a 
może dzięki temu wszystkie­
mu, by łatwiej przetrzymać, 
nie poddać się. O cenie 
żywego jeszcze ludzkiego 
szkieletu i cenie pełnego 
brzucha. O ludzkiej podło­
ści i o twardości charakteru. 
O życiu czy wegetacji Żydów 
za murem getta warszawskie 
go.

Z przyswojeń chciałbym 
ucieszyć czytelnika, tak jak 
sam się ucieszyłem, przekła

Z ksiqżkq na ty
dem (przez Wierę Bieńkow­
ską i Seweryna Pollaka) szki 
ców i wspomnień Maryny 
Cwietajewej, świetnej poet­
ki. „Dom koło starego Pime- 
na“, to nurt osobiście trak­
towanych szkiców wspomnie 
niowych, ukazujących klimat, 
w jakim dojrzewała twór­
czość Cwietajewej, to impre­
sje z zetknięć czytelniczych 
z Puszkinem, Pugaczowem, 
to wreszcie wnikliwe studia, 
ale zawsze tak samo osobi­
ście pisane, o Majakowskim 

Laureaci plebiscytu czytelniczego 
„Głosu Pracy“

Wielkim wzięciem u czytelników cieszył się kolejny, szósty 
już plebiscyt czytelniczy „Głosu Pracy” pn. „Bliżej książki 
współczesnej”. Na książkę pt. „Przerwa na życie” Stanisławy 
Muskat-Fleszarowej, która zdobyła I miejsce w plebiscycie 
w grupie literatury pięknej, padło ponad 31 tysięcy głosów. 
Drugie miejsce zajęła książka Wojciecha Zukrowskiego „Ka­
mienne tablice”, a trzecie powieść Bogusława Koguta — „Je­
szcze miłość”.

Wiele głosów czytelniczych padło także na książki dwóch 
dalszych pisarzy ze środowiska poznańskiego Eugeniusza 
Paukszty — „Minarety bez czarczafów” oraz Jerzego Mań­
kowskiego „Najpiękniej umiera gałąź”.

Największe uznanie u czytelników „Głosu Pracy” w grupie ksią­
żek z dziedziny literatury społeczno-politycznej zdobyła sobie książka 
Edmunda Osmańczyka „Był rok 1945”, w grupie dzieł z dziedziny 
literatury popularno-naukowej książka Jerzego Łojka „Dzieje pię_ 
knej Bitynki”. Trzecie miejsce w tej grupie zdobyła książka Arka_ 
dego Fiedlera „Orinoko”. Za najciekawszą pozycję wśród książek z 
dziedziny literatury młodzieżowej czytelnicy „Głosu Pracy” uznali 
pracę Marii Ziółkiewskiej „Kocha, lubi, szanuje”. Blisko U tysięcy 
głosów zdobyła książka poznańskiego pisarza Tadeusza Beceli —
„Dziewczęta z internatu”. (o)

lerjugend" prawdziwa Aryjka a nie jakaś dzika Słowianka zo­
stawiła ich córeczkę w przytułku jak pospolita prostytutka.

Chodził do tego przytułku raz na tydzień i czasami pozwa­
lano mu bawić się z dziewczynką. Bawił się z nią, śpiewał jej 
piosenki i miłość do córki stała się czymś głównym w jego 
życiu. Zobaczył jak rosyjska radiotelegrafistka kołysze swoje­
go chłopczyka i wtedy po raz pierwszy zapytał siebie wprost: 
„Co my robimy? Oni są tak samo ludźmi jak i my, tak samo 
kochają swe dzieci i tak samo gotowi są za nie umrzeć".

A gdy zobaczył co robi Rolf z chłopcem, podjęcie despe­
rackiej decyzji podpowiedział mu nie rozum, lecz uczucie. 
W Rolfie i Barbarze przyglądającej się jak zamierzają zabić 
dziecko dojrzał Luizę, która stała się dla niego symbolem 
zdrady.

Wróciwszy po pół godzinie do przytułku stanął obok okna 
pomalowanego białą farbą i poczuł że w nim coś się zała­
mało.

— Dzień dobry — powiedział do kobiety, która wyjrzała 
z okienka. Urszula Kalder. Moja córka. Mam zezwolenie...

— Tak wiem. Ale teraz dziewczynka powinna spać.
— Odjeżdżam na front. Pospacerują przez chwilę z nią, 

a ona będzie spała u mnie na rękach. Gdy nadejdzie pora 
zmieniania pieluszek, przyniosę ją.

— Boję się, że doktor nie pozwoli.
— Odjeżdżam na front — powtórzył Helmut.

— Dobrze... Rozumiem... Postaram się. Proszę niech pan po­
czeka.

Czekał dziesięć/minut i całym jego ciałem wstrząsały dresz­
cze, zęby mu szczękały. Okno otworzyło się i podano mu bia­
łe zawiniątko. Twarz córeczki była zasłonięta oślepiająco bia­
łą pieluszką, dziewczynka spała.

— Chce pan wyjść na ulicę?
— Co — Aie zrozumiał Helmut. Słowa dochodziły teraz do 

niego z daleka, jakby przez szczelnie zamknięte drzwi. W na­
stępstwie kontuzji miewał takie stany, zwłaszcza gdy był bar­
dzo zdenerwowany.

— Niech pan wejdzie do naszego ogródka, tam jest cicho, 
a jeśli zacznie się nalot, będzie pan mógł ukryć się w schro­
nie.

— 212 — (cdn)

bunkry z pierwszej wojny, 
potem wieś, biedna, utytłana 
w bagnach i grzęzawiskach. 
Dziwna, osobliwa, ponuro ma 
kabryczna przyroda i okale­
czeni ludzie żyjący w kosz­
marze świata przeżywanego 
przez pomyleńca z tamtych 
strzałów pod Verdun czy 
gdzie indziej. Człowiek bez 
narodowości, bez imienia i 
nazwiska, rzucony w świat 
lumpów i wyrzutków.

Z narastającym zaintereso 
waniem czytałem wybrany i 
opatrzony posłowiem przez 
Irenę Harasimowicz tom opo 
wiadań rumuńskich pt. 
„Śmierć lpu“. Jest to chyba 
trafnie zrobiony przekrój li­
teratury rumuńskiej lat sześć 
dziesiątych, charakteryzują­
cy się odejściem od tła wy­
łącznie społecznego do indy 
widualności ludzkiej, z ca­
łym przydatkiem tak sztafa­
żu przeszłości, jak i z próbami 
futurologicznego spogląda­
nia w rozwój ludzkiej oso­
bowości. Jest w tych opowie 
ściach coś bardzo niepowta 
rzalnego w klimacie, swoista 
romantyka w widzeniu przy­
rody i podobnie rozfalowa- 
nej psychiki ludzkiej, jest 
coś z rytmu cygańskich pie­
śni, z oszołomienia miłością 
zjawisk, z zagubienia współ­
czesnego człowieka.

Na zakończenie już tylko 
w formie notki informującej, 
nieco o PlW-owskich, szcze­
gólnie poszukiwanych wzno­
wieniach. Z literatury amery­
kańskiej nowe wydanie 
„Chłopca z Georgii" Erskine 
Calldwella oraz „Gubernato­
ra" Roberta Penn Waren‘a. 
Kwitujemy też wznowienie 
„Portretu Doriana Graya“ O- 
scara Wilde‘a, najgłośniej­
szego chyba utworu genialne 
go Dublińczyka. No i na osta­
tek lrving Stone z „Pasją ży 
cia“, zawsze poszukiwaną 
świetną powieścią biograficz 
ną o Van Goghu.

EUGENIUSZ PAUKSZTA



Praca Nauka

Czekamy na wielkie imprezy
Pomoc domowa dochodzą­
ca pilnie potrzebna. Zgło- 
czenia: Kaszyńska 31 B m. 
14, sobota, niedziela, godz. 
16—18. 2841g

Sport żużlowy w Wielkopolsce
Sport żużlowy należy niewątpliwie do najbardziej widowisko-; 

wych dyscyplin i nic w tym dziwnego, że zawody o poważnym cię­
żarze gatunkowym, ściągają na trybuny po kilkadziesiąt tysięcy wi­
dzów, a wiele milionów zasiada przed telewizorami.

O popularności wyścigów żużlo­
wych w Wielkopolsce, najlepiej mo 
gliśmy się przekonać, podczas or­
ganizowanych na stadionie Olimpii 
w Poznaniu turniejów w obsadzie 
międzynarodowej i krajowej, kie­
dy to ponad 20 tysięcy widzów na 
trybunach, emocjonowało się wal 
ką zawodników na czarnym torze.
Podobnie bywało Lesznie

niej konferencji prasowej w GKS 
Olimpia, już w tym roku dokona 
ne zostaną niezbędne poprawki na 
torze żużlowym, według zaleceń 
GKŻ i obowiązujących aktualnie 
przepisów. Tor zostanie więc zwę 
żony, a ponadto zostanie założona 
siatka (na sprężynach), która wpro 
wadzana jest już na wielu torach 
żużlowych na świecie, zamiast tra

SZANSA KOSZYKARZY
Już lo drużyn ma zapewnione 

miejsce w olimpijskim turnieju 
koszykówki mężczyzn w Mona­
chium. Oto one: USA, Jugosławia, 
Brazylia. ZSRR, NRF, Japonia, 
Filipiny, Australia. Senegal i 
Egipt.

Polacy będą mieli jeszcze okazję 
wywalczenia awansu w dniach 2— 
14 maja w Holandii (turniej z 
udziałem 17 reprezentacji; staw­
ka — dwa wolne miejsca) albo w 
Augsburgu (również dwa pierw­
sze zespoły awansują do turnieju

REORGANIZACJA FEDERACJI 
„GWARDIA”

Przyjmę pracę na wtrys­
karkę. Adres wskaże „Pra 
■sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2188gpr.
Ogrodnik, doświadczony 
sadownik wykonuje facho 
we cięcie, spryskiwanie 
drzew, krzewów owoco­
wych. Telefon 67-38-68.

2821g
Pomoc domowa dochodzą­
ca, potrzebna. Ul. Koś­
ciuszki 107 m. 8. 1383g
Przyjmę dozorstwo, waru 
nek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1446g.
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Gnieźnie, gdzie tradycje sportu żu 
żlowego są bardzo bogate. Tam z 
kolei walczący w II lidze miejsco­
wy Start Gniezno, spisuje się zu­
pełnie nieźle i zyskuje coraz wię­
cej zwolenników czarnego sportu, 
nie tylko zresztą z samego Gniez­
na, ale również z innych rejonów 
naszego województwa.

A jak będzie w tym roku? Czy 
mamy szanse oglądać w Wielko- 
polsce poważne imprezy jak cho­
ciażby eliminacje mistrzostw świa 
ta? Pierwszym i to podstawowym 
warunkiem jest dokonanie przebu 
dowy toru żużlowego na stadionie 
Olimpii w Poznaniu. Działacze 
Głównej Komisji żużlowej PZMot, 
którzy oglądali poznański obiekt, 
nie szczędzili słów zachwytu nad 
jego położeniem, wyglądem itp. 
Jednocześnie jednak wskazywali 
na potrzebę przebudowy samego 
toru, który jest za szeroki i nie 
posiada odpowiedniego zabezpie­
czenia w postaci wysokiej bandy.

Jak poinformowano nas na ostat

dycyjnej drewnianej 
ona dla zawodników 
pieczniejsza w razie

Tak więc wszystko

bandy. Jest 
znacznie bez!
kolizji.
wskazuje na

to, że już w tym roku będziemy 
mieli w Poznaniu tor żużlowy z 
prawdziwego zdarzenia. Jednak nie 
należy się spodziewać, aby stolicy 
Wielkopolski przyznano organiza­
cję którejś z eliminacji mi­
strzostw świata. Liczmy raczej na 
towarzyskie turnieje lub też spot­
kanie naszej reprezentacji narodo 
wej z NRD lub CSRS, jakie w paź 
dzierniku br. mają się odbyć w 
Polsce.

O innych nie może być mowy, 
gdyż kalendarzyk na rok bieżący 
został już zamknięty. 21 maja od 
będą się cztery pierwsze elimina­
cje indywidualnych mistrzostw 
świata, poza granicami naszego 
kraju. Kolejne eliminacje 4 
czerwca, przeprowadzone zostaną 
na torach w Bydgoszczy i w Pra­
dze. Finał kontynentalny zorgani-
zuje Związek Radziecki

Ciekawy mecz hokejowy
Interesująco zapowiada się spot 

kanie hokejowe w ramach ligi 
międzywojewódzkiej, jakie zosta­
nie rozegrane dzisiaj o godz. 20 na 
„Bogdance”, pomiędzy przodowni­
kiem tabeli Zjednoczonymi (Wrześ 
nia) i Stilonem z -Gorzowa.

Rewanżowe spotkanie obu tych 
drużyn odbędzie się w niedzielę 
na tym samym lodowisku o godz. 
10.30. (na)

czerwca w Czerkiesku, a europej­
ski Polska — 3 września w Rybni­
ku. Finał indywidualnych mi­
strzostw świata odbędzie się 16 
września na torze w Wembley. Pół 
finały drużynowych mistrzostw 
świata odbędą się 23 lipca w Le­
ningradzie, a finały 24 września w 
Olching (NRF).

Mamy nadzieję, że jeżeli działa­
cze Olimpii pomyślnie przeprowa­
dzą przebudowę toru na Golęcinie, 
to może w 1973 roku zobaczymy w 
Poznaniu, najlepszych żużlowców 
Europy a może nawet świata, (s)

W Warszawie obradował VIII 
Krajowy Zjazd Federacji Klubów 
Sportowych „Gwardia”. Podsumo­
wał on działalność federacji oraz 
przeprowadził doniosłe zmiany. 
Po szerokiej dyskusji zebrani po­
stanowili. przy dwóch głosach 
przeciwnych, rozwiązać z dniem 6 
bm. federację klubów sportowych 
„Gwardia” Na jej miejsce pow­
stanie „Gwardyjski Pion Sporto­
wy Ministerstwa Spraw Wewnętrz 
nych”.

NASI RYWALE WYGRYWAJĄ
Hokeiści NRF, którzy spotkają 

się z Polską w eliminacjach tur­
nieju olimpijskiego, rozegrali w 
Landshut rewanżowe spotkanie z 
Japonią. Ponowne, zdecydowane 
zwycięstwo odniosła reprezentacja 
NRF. tym razem 6:3 (0:1, 2:0, 4:2).

PIERWSZE ZWYCIĘSTWO
W Tallinie rozpoczął się IV mię­

dzynarodowy turniej juniorów w 
koszykówce. W pierwszym spotka 
niu nasi młodzi koszykarze odnie 
śli zdecydowane zwycięstwo nad 
NRD 89:64 (34:29). W drugim me­
czu reprezentacja ŚSRR odniosła 
z trudem wywalczone zwycięstwo 
nad zespołem Estonii 59:58 (26:26).

PUCHAR LIGI ANGIELSKIEJ
Piłkarze Chelsea zakwalifikowa­

li się do finału pucharu ligi an­
gielskiej remisując, w rewanżo-

Profesorowie przygotują 
dokładnie uczniów klasy 
VIII i maturzystów do e- 
gzaminów. Zamiejscowi — 
lekcje sobotnie, niedziel­
ne. Niecała 3 m. 7. Zgło­
szenia: godz. 19—20. 2314g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a — parter.

2267g

Kupno - Sprzedaż
Telewizor kupię. Oferty 
z podaniem ceny: Poznań 
38, skrytka 74 . 623g
Kupię „Overlock”. Podać 
cenę. Oferty": „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2950?.
Sprzedam akordeon Hoh- 
ner oraz skrzypce Hopfa 
oryginał. Rynarzewska 7 
m. 6 — Raszyn. 422gpr.

wym meczu z obrońcą pucharu
Tottenham Hotspur 2:2. Chelsea
strzeliła przez Alana Hudsona wy 
równującą bramkę w ostatniej mi 
nucie meczu i zakwalifikowała 
się do finału różnicą bramek 5:4, 
ponieważ pierwsze spotkanie wy­
grała 3:2.

Drugi finalista wyłoniony zosta­
nie z powtórzonego meczu Stoke 
City-West Ham United. Obie dru­
żyny, mimo dogrywki zremisowały 
0:0. Pierwszy mecz przyniósł tak­
że remis 2:2. (o-za)

Wózki dziecięce różne mo 
dele, wielki wybór — po­
leca Brzozowska. Poznań, 
Czerwonej Armii 10. 1890g
Okazja, sprzedam odlew­
nię żeliwa, pełne wyposa­
żenie, miasto powiatowe. 
Zamówienia na około pół 
roku zapewnione. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2447g.

Nowe władze KDS
W Warszawie odbył się walny 

zjazd sprawozdawczo - wyborczy 
Klubu Dziennikarzy Sportowych. 
Prezesem Zarządu Głównego KDS 
został wybrany E. Woźniak („Żoł­
nierz Wolności”). W skład zarzą­
du wszedł również red. Maciej 
Stabrowskl z „Głosu Wielkopol­
skiego”.

Walny zjazd dokonał oceny pra­
cy KDS na przestrzeni ostatnich 
2 lat oraz wvtyczył program dzia­
łania na najbliższy okres, (o-za)

Porażka Lecha
Koszykarze poznańskiego Lecha, 

osłabieni brakiem dwóch repre­
zentantów kraju Cegielskiego i 
Durejki, przegrali w towarzyskim 
spotkaniu w Liege z renomowana 
drużyną miejscowego Standardu 
63:80 (29:45). (o-za)

Igrzyska w Sapporo
bez konkurencji narciarskich?

Przewodniczący MKOI — Avery 
Brundage wystosował ostatnio do 
swoich trzech zastępców prywat­
ne listy, w których uzasadnia pro

skaml spotkanie MKOI w Japo­
nii poświęcone temu problemowi, 
jeśli poszczególni działacze dojdą

pozycję 
Igrzysk

usunięcia z programu
Olimpijskich w Sapporo

do porozumienia, 
będą uczestniczyć

narciarze nie 
w ceremoniach

Pustaki ceramiczne Acker 
mana na stropy, dostarcza 
odbiorcom indywidualnym 
na teren województwa po 
znańskiego Zakład Cera­
miki Budowlanej mgr Eu­
geniusz Skura, Gryfów 
Śląski, woj. wrocławskie.

KI 0067

K10386

Fortepian „Blilthner” — 
sprzedam korzystnie. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1558g.
Cegłę nową sprzedam. 
Tel. 438 - 29. 1485g 
Sprzedam ciągnik Ursus 
C-328 z przyczepą, stan 
bardzo dobry. R. Choiń­
ski. Otorowo, pow. Szamo 
tuły.__________________1506g

______Samochody 
Sprzedam samochód Syre­
na 102 w dobrym stanie. 
Luboń 4, ul. Piaskowa 11.

2890g

। Willę piękną, nową, 4-po- 
kojową, dużym przemysło 
wym zabudowaniem, 8.000 
m2 ogrodu, przy autostra­
dzie, granicy miasta, war 
tość 750.000 zł — sprzedam 
lub zamienię na mniejszy 
obiekt lub mieszkanie 
spółdzielcze własnościowe; 
dom 2-pokojowy warszta­
tem przy Dąbrowskiego, 
parcelą pod zabudowę 
bliźniacza, 230.000; pół do­
mu bliźniaczego, cały wol 
ny, na Swierczewie, 400.000 
— wpłata 320.000. Zgłosze­
nia: Adamski, Poznań. Ma 
tejki 33a. 2928g

@ Różne
Ekspresowe szycie sukni 
balowych, sukienek, gar­
sonek, spodni damskich — 
ul. Nad Wierzbakiem 15, 
tel. 41-13-09 . 2531g
Zakład Robót Budowla­
nych przyjmie do wyko­
nania (w okresie zimy) ro 
boty wewnątrz budyn­
ków: murarskie, tynkar­
skie, posadzkowe, betono­
we, izolacje przeciwwilgo 
ciowe, układanie nłytek w 
łazienkach. Tel. 741-06.

3003g

W JUTRZEJSZYM LOSOWANIU TRZYKROTNA SZANSA.
Wysoka wygrana, samochód ,,SYRENA”, lub książeczka samocho­
dowa PKO na końcówkę banderoli oraz jedna z 76 nagród mie­
sięcznych w tym również 2 SAMOCHODY OSOBOWE.

KORZYSTAJ Z OKAZJI I GRAJ W „KOZIOŁKI” 
__________________________________ _____ __________ K86

Lokale
Ładny umeblowany pokój 
2-osobowy wynajmę mło­
dzieży żeńskiej, na Jeży­
cach. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2544g.
Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1821g.

Sprzedam dom piętrowy.
Z. Kaminek, Kobylnica, 
ul. Skośna 3. Cena do u-
zgodnienia. H88g
Kupię działkę budowlaną, 
chętnie przy wodzie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1481g.

Oddam w dzierżawę ga­
raż na Jeżycach. Telefon 

po godz. 16. 3073g
Kołdry wełniane, specjal­
ność z pierza — wykonuje 
Smoczyńska, Kwiatowa 8. 
_________ 24988g

* Nieruchomości
Sprzedam 2,15 ha ziemi 
dobrej z budynkami, blis 
ko Gniezna. Tomasik, O- 
wieczki, pow. Gniezno.

1498g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w
6 stycznia 1972 r. zasnął w Bogu mój 

droższy mąż, nasz najtroskliwszy ojciec, i 
dek przeżywszy lat 72, śp.

TADEUSZ WIDURSKI

dniu 
naj- 

dzia-

Snrzedam domek, miesz­
kanie zastępcze potrzeb­
ne. Oferty: Zieliński, Gu- 
bin, Fornalskiej 5. 1492g
Sprzedam działkę pod bu 
dowę z domkiem gospo­
darczym. Warunek, zamia 
na mieszkania nowego bu 
downictwa. Poznań, ulica 
Warszawska 137 m. 1.

1557g

Garaż oddam w dzierża­
wę przy ul. Marcelińskiej. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1831g.

® Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, Poznań, Li 
belta 29 — poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
15—19. 2476g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
6 stycznia 1972 r. zmarł nagle namaszczony 

Olejami św. nasz najdroższy mąż, ojciec, brat, 
zięć, szwagier i wujek, śp.

MARIAN GORZAN
konkurencji narciarskich (klasycz 
nych 1 alpejskich). Uważa on nato 
miast, że w Sapporo powinny od 
być się mistrzostwa świata w tej 
dyscyplinie sportowej.

Jednym z ostatnich przykładów 
naruszenia amatorskiego statusu 
narciarzy — na który powołuje się 
Brundage — są zawody w Sestgie 
re, zakończone w ubiegłym miesią 
cu. Zawodnicy nosili tam na nu­
merach reklamę firmy Martini. 
„To nie jest sport a business” — 
stwierdził Avery Brundage. Chce 
on zwołać na krótko przed igrzy-

olimpijskich i nie będą otrzymy-
wać medali.

Agencja Reutera pisze, że spe-
cjaliści zastanawiają się, czy bę­
dzie to w zgodzie z przepisami 
olimpijskimi, jeśli inne zawody o 
charakterze międzynarodowym roz 
grywane będą w pobliżu lub w 
mieście olimpiady. Przewodniczą­
cy MKOI uważa, że narciarze są w 
pewnym sensie ofiarami złej orga­
nizacji i polityki swej federacji. 
Problem startu narciarzy w Sap­
poro jest nadal otwarty i wyjaśni 
się w dniach 24—25 stycznia br.

PAP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 8 
o godz. 8.30, na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
żona, córki, syn i rodzina

Poznań, Głogowska 156 m. 16.

bm.

3031g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
7 stycznia 1972 r. zmarła w 89 roku życia

KAZIMIERA WILCZEWSKA
Msza św. żałobna odbędzie się w 

ks. Pallotynów, w poniedziałek, dnia
kościele
10

o godz. 8.30, po czym pogrzeb tego samego 
o godz. 12.30, na cmentarzu junikowskim.

bm. 
dnia

RODZINA

Pogrzeb 
o godzinie 
tycka.

Odbędzie się w niedzielę 9 stycznia 
13, na cmentarzu na Sołaczu, ul. Lu-

W smutku pogrążeni

żona, córka, syn 1 rodzina
Poznań, Piaskowa 3/20. 3062g

bssttei

+ Dnia 6 stycznia 1972 rJ zmarł po długiej, 
ciężkiej i cierpliwie znoszonej chorobie opa­

trzony Sakramentami św. nasz kochany mąż, 
ojciec i brat

ZYGMUNT DOŁĘGA 
KOZIEROWSKI

W dniu 6 stycznia 1972 r. odeszła od nas na 
zawsze opatrzona Sakramentami św. nasza uko­
chana i troskliwa matka, teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 84

W dniu 6 stycznia 1972 r. zmarł nagle

WALERIA CIESIELSKA
z domu RA WIŃSKA

TADEUSZ LEWANDOWSKI
Członek Sp-ni Pracy Urządzeń Sanitarnych 

i Pieców Przemysłowych w Poznaniu.

Poznań, Wolsztyńska 29. 3092g

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 14.30, z kaplicy 
nej Goślinie.

W smutku pogrążona

w niedzielę, dnia 9 bm. 
cmentarnej w Murowa-

RODZINA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. 
o godz. 12.56, na cmentarzu junikowskim.

o czym zawiadamia w bólu pogrążona
RODZINA

Pleszew, Nowa Sól, Raszków. 3029g

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 9 stycz­
nia 1972 r. w miejscowości Gieczno, pow. Łódź.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Rada, Zarząd, Rada Zakładowa 
oraz członkowie i pracownicy

Sp-ni Pracy Urządzeń Sanitarnych i Pieców 
Przemysłowych w Poznaniu.

tDnia 6 stycznia 1972 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach mój ukochany mąż, 
nasz kochany, troskliwy ojciec, teść, dziadek, 

wujek, szwagier, brat, zięć przeżywszy lat 60

LEON KUCIAK

K162

tDnia 6 stycznia 1972 r. zmarła nagle 
żywszy lat 76, nasza najukochańsza 
teściowa i babcia, śp.

prze- 
mama.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 9 bm. 
o godz. 13, na cmentarzu w Czempiniu.

W nieutulonym żalu
żona, córki, synowie, synowa, zięć 

wnuki i rodzina
Czempiń, Poznań, Jarogniewiec, Katowice.

3019?

+ Dnia 6 stycznia 1972 r. zasnęła w Panu po 
długich i ciężkich cierpieniach przeżywszy 

lat 80
JERENNA KAZIMIERA 

BARTOSZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. 

o godz. 13.25, na cmentarzu junikowskim.
W imieniu rodziny 

Bogumiła Konieczna i Ruszkiewiczowie
Poznań, Zielona Góra, Mierzęcin, 
Wschowa, Pleszew.

KAZIMIERA KOPECKA
z domu GŁOWACKA

+ Dnia 6 stycznia 1972 r. zmarł przeżywszy lat 
65 po długich i ciężkich cierpieniach opa­

trzony Sakramentami św. mój drogi mąż, ojciec, 
dziadek, wujek i brat, śp.

+ Dnia 5 stycznia 1972 r. zakończyła swoje ży­
cie nasza najdroższa matka, teściowa i ba­

bunia, śp.

3027g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm.
o godz. 11.05, na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony
syn z rodziną.

Poznań, ul. Ostroroga 16. 3018g

tDnia 7 stycznia 1972 r. zmarła nagle namasz­
czona Olejami św. nasza najukochańsza 
matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 72, śp.

JÓZEFA ŁUCZEWSKA
z domu MORZYNSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
10 bm. o godz. 13, na cmentarzu na Miłostcwie. 
(Główna).

W głębokim smutku pogrążeni

córki, synowie, synowe, zięciowie i wnuki

Poznań, Zagórze 11. 3088g

WŁADYSŁAW GAJEWSKI
Wyprowadzenie zwłok odbędzie 

dzielę dnia 9 bm. z domu żałoby 
kościoła parafialnego w Tulcach 
będzie się pogrzeb.

W ciężkim smutku pogrążona

Garby, pow. Poznań.

się w nie- 
o godz. 13, do 
po czym od-

RODZINA
3630g

MARIA STACHOWIAK 
wdowa po śp. Feliksie więźniu obozu 

w Oświęcimiu.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 

o godz. 7.55, na cmentarzu junikowskim.
Pogrążeni w smutku 

córka, syn, synowa, zięć oraz wnuki

+ Dnia 7 stycznia 1972 r. zakończył swój pra­
cowity żywot w wieku lat 82, opatrzony Sa­

kramentami św. mój najdroższy, troskliwy mąż. 
nasz ukochany i nigdy niezapomniany ojciec, 
teść i dziadek, śp.

bm.

3043?

JAN BOROWIAK
Pogrzeb odbędzie się poniedziałek. dnia

10 bm. o godz. 14, z kaplicy cmentarnej na Mi- 
łostowie (Główna),

o bolesnej stracie zawiadamia w smutku po-
grążona

tw dniu 7 stycznia 1972 r. zmarła opatrzona
Sakramentami św. przeżywszy lat 85, nasza 

najdroższa matka, teściowa i babcia

STANISŁAWA PAWEŁCZAK
Z domu KONARSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia
10 bm. o godz. 10.50, na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni
synowie, synowe i wnuki

Poznań, Dolina 4 m. 13. 3074g

+ Dnia 6 stycznia 1972 r. po długich 1 ciężkich 
cierpieniach znoszonych z anielską ciernli- 

wością, opatrzona Sakramentami św. odeszła 
od nas na zawsze nasza ukochana matka, bab­
cia i teściowa, śp.

MARIA KRUSZONA
Nabożeństwo żałobne odprawione 

niedzielę, dnia 9 bm. o godz. 13, w 
Starym. Złożenie zwłok na cmentarzu 
nym w Wilczynie w poniedziałek, 
o godz. 11.

W imieniu 
modlitwę

Gostyń Stary.

stroskanej rodziny,

Poznań, ul. Studzienna 17 m. 8.
RODZINA

3070g
CKM

będzie w 
Gostyniu 
parafial- 

10 bm.

prosi o
ks. Paweł Kruszona

3042g

MARIA GRZESZKOWIAK
X MAJCHRZAKÓW

wdowa po śp. Hieronimie, inżynierze, powstańcu 
wielKopolsklm i kapitanie WP, więźniu hitle­
rowskich miejsc kaźni, nasza droga matka 
i siostra, najtroskliwsza babunia, zmarła w War­
szawie 4 stycznia 1972 r, po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 80.

Złożenie drogich nam zwłok do grobu rodzin­
nego odbędzie się w Puszczykowie koło Pozna­
nia na cmentarzu miejscowym w sobotę, 8 bm. 
o godz. 12,
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STYCZEŃ
8

Sobota

Seweryna

Słońce: 8.02—15.57

Z Leszna Spółdzielczość dla rynku

Ile i na co z budżetu MRN Partner ważny choć niedoceniany
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Szkoła żon”.
NOWY — g. 16 „List z tamtego 

świata”.
OPERA — g. 19 „Tannhauser”.
OPERETKA — g. 19 „Kraina 

uśmiechu”.
MARCINEK — g. 11 i 17 „Bał­

wankowa bajka”
KABARET „TEY” — g. 22 „Czy- 

mu nima dżymu".

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Nic o niej nie 
wiedząc” i „Kapitan Korda”; Po 
lonia: „Kapitan Florian z Młyna”.

KOŚCIAN: „Żandarm się żeni”.
KÓRNIK: „Arabeska”.
LESZNO: „Walka o Rzym”.
NOWY TOMYŚL: „Dzięcioł”.
OBORNIKI: „Nie lubię ponie­

działku”.
ŚREM: „Wielkie wakacje”.
ŚRODA: „Dancing w kwaterze 

Hitlera” i „Kłopotliwy gość”.
SZAMOTUŁY: „Tropiciel śla­

dów” i „Czas życia i miłości”.
WĄGROWIEC: „Abel twój

brat”.
WRZEŚNIA: „Motodrama” .

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Colorado — USA”.

KONCERTV
AULA UAM — g 19.30 — 88 Kon 

cert Poznański: dyrygent — Anto 
ni Wit: solistka — Jadwiga Gadu- 
lanka (sopran). Chór Akademicki 
UAM.

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m: 7.45 Sportowcy wiejscy na 
start; 8.08 W naszym domu; 8.15 
Melodie na zamówienie; 8.22 Co 
słychać w kraju i na świecie; 8.30 
Konc. życzeń; 8.45 Proponujemy, 
informujemy, przypominamy; 9 
Radioferie dziewcząt i chłopców; 
9.30 Kompozytor tygodnia — J. S. 
Bach; 10.05 Mistrzowie pięknego 
słowa — Jan Kreczmar: 10.25 Pio­
senki z bel-cantem; 10.50 „Podręcz 
nik na jaki czekamy”: 11 Operetka 
w oryginale i w transkrypcjach; 
11.25 Jazz dla znawców; 11.49 ABC 
rodziny; 12.25 Z lubelskiej fonote- 
ki muzycznej; 13 Parasolki nie 
tylko z Cherbourga; 13.20 Pieśni i 
tańce znad Adriatyku; 13.40 Wię­
cej. lepiej, taniej; 14 Czy znasz te 
ks ążkę? Zagadka literacka; 14.30 
Przekrój muzyczny tygodńia; 15.05 
Radioferie dziewcząt i chłopców; 
15.30 Kompozytor tygodnia — J. S. 
Bach; 16.05 „Czas i ludzie” aud. o 
problemach ZBoWiD-u; 16.20 600 
sekund piosenki żołnierskiej; 16.30 
Popołudnie z młodością: 18.50 Muz. 
i Aktualn.; 19.15 Kupić nie kupić 
— posłuchać warto; 19.30 Wędrów­
ki muzyczne po kraju; 20.30 Mel. 
rozrywk.; 21 Program z dywani­
kiem; 22.05 Dźwiękowe wydanie 
miesięcznika „Jazz”; 22.30 W 80 mi 
nut dookoła świata; o.10 Koncert 
życzeń od Polonii Zagranicznej 
dla rodzin w kraju; 0.30 Program 
nocny z Białegostoku.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8, 10. 
12.05, 15, 16, 20. 23, 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II; Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.50 Mozaika muzyczna: 
8.35 Nasze spotkania; 8.55 Gra Ze 
spół Ludowy Rozgł. Śląskiej; 9 
Łódzki kołowrotek muzyczny; 9.35 
„Casus Wierciński” — reportaż; 
9.55 Karnawałowe wspomnienia 
muzyczne; 10.25 Teatr PR — Stu­
dio Współczesne ..Kwatery”; 11.25 
Konc. chopnowski; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.20 Słynne 
walce; 13.40 „Pamiętniki Zofii To) 
stojowej”; 14.05 Prezentujemy no­
wości radzieckiej muzyki rozryw­
kowej; 14.30 Antykwariat z kuran 
tern ..Opowieści śląskie”; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Amator­
skie zespoły przed mikrofonem: 
15.25 Mel. rozrywk.: 15.50 O czym 
pisze prasa literacka: 17.15 ko­
mentarz aktualny; 17.25 Grająca 
szafa; 17.55 Radioexpress; 18.10 Z 
cyklu „Listy spod lipy” — fel.; 
18.20 Widnokrąg — wydarzenia, 
opinie, refleksje ze świata nauki; 
19.15 Jeżyk francuski: 19.31 „Maty 
siakowie”; 20.01 Recital tygodnia 
— Albert Schweitzer — organy; 
20.40 „Samo życie”; 20.50 „Bach?... 
Bach”; 21.15 Wesoły Kramik; 21.30 
Dialogi nie tylko muzyczne: 22.30 
Wiadomości sportowe: 22.45 Zespół 
„Dziewiątką” — Kłopoty zimowe; 
23.15 Konc. muz. popularnej; o.10 
Koncert życzeń od Polon i Zagrań, 
dla rodzin w kraju: 0.30 Program 
nocny z Białegostoku.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30. 
8.30, 9.30. 12.05, 14, 16. 19. 22, 23.50, 
1, 2, 2.55,

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31. 41 
i 49 m: 7.50 Mikrorecitał Igi Cem- 
brzyńskiej; 8.05 Mói magnetofon; 
8.35 Muzyczna noczta UKF; 9 „Je 
go dwie żony” — ode. 23 pow.: 
9.10 Sałatka po włosku: 9.30 Nasz 
rek 72: 9.45 J. S. Bach — I Sonata 
organowa Es-dur; 10 Bossa nora... 
znad Wisły; 10.15 Kwadrans ze 
znakiem zapytania; 10.35 Wszystko 
dla pań: 11.45 „Cudzoziemka” — 
ode. 22 pow’.; 12.25 Za kierowni- 
ca: 13 Na gdańskiej anten:e; 15 
„Kory i karatydy” — gawęda; 
15.10 A'hnm muzyki uniwersalnej; 
15.35 „Wieża w lesie” — reportaż; 
15.50 Z drugiej strony Tatr; 16.15 
Mimrtury fortepianowe 1. Pade­
rewskiego — gra Regina Smen- 
dzianka: 16.39 W rytmie na trzy, 
cztery i nieć:. 16.45 Nasz rok 72; 
17.05 Quodlibet czyli co kto lubi: 
17.30 „Jego dw:e żony” — ode. 24 
pow.; 17.40 Klub grającego krąż-

; gt os wielkopot ski ab
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Uchwalony ostatnio budżet dla Leszna na rok bieżący za­
myka się ( po stronie dochodó v i wydatków) kwotą 100 175 
tys. zł. Jest on wyższy o blisko 10 min zł od budżetu ubiegło 
rocznego.
Największą dotację, bo aż 

ponad 40 min zł, przewiduje 
się na ochronę zdrowia. Na 
oświatę i wychowanie przezna 
cza się przeszło 32 min zł, na 
gospodarkę komunalną i miesz 
kaniową — blisko 23 min zł.

W zakresie przemysłu plan 
gospodarczy zakłada wzrost 
wartości sprzedaży produkcji 
własnej o ponad 12 proc. Prze 
mysł terenowy zwiększy dosta 
wy na rynek o 7,7 proc., a spół 
dzielczość o 8,7 proc. Zwiększy 
się także liczbę miejsc kon­
sumpcyjnych w zakładach ga­
stronomicznych do 1659 (tj. o 
70).

13 min zł przeznacza się na 
remonty kapitalne 115 budyn­
ków mieszkalnych, a nakłady 
na remonty urządzeń komunał 
nych wyniosą 5650 tys. zł.

W roku bieżącym projektu­
je się oddanie do użytku 298 
mieszkań, w tym spółdziel­
czych 230, indywidualnych 44 
i zakładów pracy 24. Na bu­
downictwo indywidualne lud­
ności przeznacza się kredyt 
bankowy w wysokości 3500 
tys. zł.

Liczba miejsc w przedszko­
lach wzrośnie o 11,3 proc. tj. do 
630 miejsc w wyniku urucho­
mienia dwóch ncwych oddzia­
łów w Przedszkolu nr 4. Z opie 
ki przedszkolnej w Lesznie ko 
rzystać bedzie około 50 proc, 
dzieci w wieku od 3—6 lat.

Na remonty kapitalne w 
oświacie i kulturze przewidu­
je się kwotę 1800 tys. zł, a na 
robotv remontowe dla służby 
zdrrw^a — 800 tys. zł.

Na inwestycje realizowane 
z decyzji Rady Narodowej 
uwzględniono limit 21 400 tys. 
zł. (o 55 procent wyższy), a na 
inwestycje spółdzielczości przy 
znano kwotę 29 300 tys. zł.

Z ważniejszych zadań inwesty­
cyjnych, które będą w bieżącym 
roku realizowane, wymienić nale 
ży rozbudowę Szpitala Miejskiego 
przy ul. Dzierżyńskiego i zajezdni 
PKS, budowę ujęcia wody, uzbro­
jenia terenu pod nowe budownict­
wo w rejonie Estkowskiego, bu­
dowę nowej bazy Miejskiej Służby 
Drogowej, oddanie do użytku 230 
mieszkań spółdzielczych oraz wy­

Dajcie szansę Ziemi
„Dajcie szansę Ziemi” — to 

tytuł książki wydanej przez 
KiW, w której podniesiony zo 
stał bardzo ważki dla naszej 
współczesności problem ochro 
ny naturalnego środowiska 
człowieka. Książ.ka stanowi wy 
bór najcenniejszych reportaży, 
publikacji i wywiadów na ten 
temat, które się ukazały w 
dziennikach i tygodnikach.

Do książki załączony jest 
aneks. Zawiera on raport b. 
sekretarza generalnego ONZ 
U Thanta pt. „Człowiek i jego 
środowisko” oraz teksty prze­
pisów prawnych z zakresu 
ochrony przyrody, m. in. zarzą 
dzenie Prezesa Rady Ministrów 
w sorawie utworzenia Polskie­
go Komitetu Ochrony Środo­
wiska Człowieka, (o-za)

ka; 18.20 Antologia miniatury mu­
zycznej — inwencja: 18.35 Mój ma 
gnetofon: 19 Frederic: ..Życie coy 
dzienne w Japonii”; 19.15 Piosenki 
„z włoskiego buta”; 19.35 G. B. 
Pergolesj — Simfonia na wiolon­
czelę i ork. smyczkową: 19.45 Po­
lityka dla wszystkich; 20 Muzyka 
ze starych i nowych płyt; 21 A 
jednak to się zdarzyło; 21.20 Do- 
około „Dudka” — wizyta IV; 21.50 
Opera tygodnia — Otto Nicolai 
„Wesołe kumoszki z Windsoru”; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Zespół Santana: 22 15 Powieść 
w wvd. dźw. — „Ogniem i mie­
czem”; 22.45 „Bo we mn:e iest 

' sex”.„ i inne piosenki dla doro­
słych; 23 Poeci Jugosławii; 23.05 
Wieczo^n* spotkania Pattv Pra- 
vo; 23.50 Na dobranoc śpiewa Ra­
da i Mikołaj Wołszaminowie.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30. 7.30. 8.30, 
10.30 12.05. 15.30. 17. 18.30, 22. 

TELEWIZJA
SOBOTA — PROGRAM I: 9—10 

— Teleferie: „Traf” — jedenaste 
starcie. „Na indiańskiej śc:eżce”, 
film z serii: „Złamana strzała”; 
10.10—11.25 — „Zegarek kapitana 
Enriko” — fab. film radź.; 15.55 
— „Wesele w Krobi Starej” — 
film polski: 16.15 — Redakcja 
Szkolna zapowiada: 16.30 — Dzień 
nik; 16 40 — TV Festiwal Wido­
wisk Lalkowych dla Dz'eci. — 
Anna Swirszczyńskai „Szu-Hin”. 
Reż. — Krzysztof Niesiołowski. 
Przeniesienie z Państwowego Tea 
tru Lalek „Pleciugą” w Szczeci­
nie: 17.10 — TV Informator Wy­
dawniczy; 18 — Film krótkometra 
żo^y; 18.15 — „Iran — 25 wie­
ków” — reportaż; 18.35 — Tele- 
echo”; 19.20 — Dobranoc; 19.3o — 
Monitor; 20.20 — Teatr Rozrywki;

budowanie w stanie surowym 224 
mieszkań, w tym 24 dla leszczyń­
skich kolejarzy.

W zadaniach inwestycyjnych 
planu centralnego ujęto m. in. 
rozbudowę i modernizację 
Leszczyńskiej Fabryki Okuć 
Budowlanych oraz Zakładów 
Metale wych Elementów Budo 
wlanych.

1 min zł przeznacza się na 
popieranie czynów społecznych 
realizowanych w mieście, 
m. in na dalsze prowadzenie 
prac przy budowie żłobka na 
osiedlu Grunwald i budowie 
sieci wodnokanalizacyjnej na 
peryferiach Leszna, (r)

Ze Śremu

Uroczyste obchody 
30 rocznicy powstania PPR

W ramach obchodów 30 
mie i powiecie śremskim 
czystości.

5 bm. w nowej pięknej sali 
widowiskowej, w Odlewni 
Żeliwa HCP, liczącej ponad 
500 miejsc, odbyła się uro­
czysta akademia powiatowa z 
udziałem przedstawicieli miej 
scowych władz partyjnych i 
państwowych oraz przedsta­
wicieli organizacji społecz­
nych, licznie zebranego akty­
wu partyjnego i pracowni­
ków Odlewni.

I sekretarz KP PZPR — 
Marian Dominiczak wręczył 
kilkunastu nowo wstępują­
cym członkom legitymacje 
kandydackie i członkowskie 
PZPR. Przewodniczący Pre­
zydium PRN — Mieczysław 
Wawrzyniak udekorował 20 
osób odznaką „Za Zasługi w 
Rozwoju Województwa Poz­
nańskiego”. Kilkanaście osób 
otrzymało również dyplomy 
pamiątkowe, jako zasłużeni 
działacze PPR.

Po odegraniu Międzynaro­
dówki przez orkiestrę dętą 
Odlewni Żeliwa odbyła się 
część artystyczna w wykona­
niu uczniów Liceum Ogólno­
kształcącego w Śremie pod 
kierownictwem Bogdany i 
Tadeusza Warotów.

6 bm. w międzyspółdzielnia- 
nym klubie „Maciuś” odbyło 
się spotkanie członków Egze­
kutywy KP PZPR z byłymi 
członkami i organizatorami 
komórek PPR i władzy ludo­
wej w powiecie śremskim, W 
części artystycznej tego spot­
kania wystąpiła młodzież 
śremskich szkół i Społecznego 
Ogniska Muzycznego w Śre­
mie. Podobne spotkania, 
akademie i wieczornice odbę­
dą się we wszystkich szko­
łach, klubach i świetlicach.

„Dom Książki” w Śremie i 
Kórniku zorganizował oko­
licznościowe wystawy ksią­
żek: podobne eksuozycje urzą­
dziły biblioteki gromadzkie.

Powiatowa Poradnia Pracy

„Grzybobranie” Scenariusz — J. 
Janczarski i A. Kreczmar. Reż. — 
B. Bo^vs-Damięcka. Wykonawcy: 
D. Damięcki. J. Nowak. J. Matv 
jaszkiewicz. M. N'emirska, M. 
Englert i inni: 21 •- „Kuba 
Rytm”. Scenariusz i też. — T. 
Aleksandrowicz. Wykonawcy: Ze­
spół baletowy oraz orkiestra pod 
dyr. Tony Tano z udziałem solis­
tów: 21.55 — Dziennik i wiadomo­
ści sportowe: 22.25 — KIF: „Wszy 
stko na sprzedaż” — fab. film poi 
ski (16 1.).

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.50 — TV Kurs Rolniczy: „Tucz 
jagniąt eksportowych”; 8.25 —
Przypominamy, radzimy; 8.35 — 
Nowoczesność w domu i zagro­
dzie: 9 — Dla młodych widzów: — 
TV Klub Śmiałych — „Olimpijski 
tor”, „Eksternista” — film z serii 
„Przygody psa Cywila”. „Zrób to 
sam”; 10.15 — „Transkrypcje” — 
gra Ork. Ireneusza Wikarka; 10.35 
— „W obiektywie”; 11.05 — Spra­
wozdanie sport. — magazyn; 13.05 
Dziennik: 13.20 — Przemiany;
13.30 — PKF; 14 — Dla dzieci: S. 
Marszak: „Poselstwo króla Bram- 
bambula”; 15 — Wielka gra — te 
leturniej; 15.50 — Z cyklu „Piór­
kiem i węglem”; 16.15 — Studio 63: 
L. Rudnicki — „Byłem i ja...” wg 
I tomu „Starego i nowego”. Adap 
tacja — M. Pałłasz, reż. W. Solarz; 
17.35 — Z cyklu ..Znaki zapyta­
nia” — „Pla notariusze” — Scena­
riusz i reż. T. Kraśko i M. Pisar­
ski; 18 35 — „Tadeusz Baird” — 
szkic do portretu — firn muzycz­
ny TVp — premiera miesiąca; 
19.20 — Dobranoc i Dzienn k; 20 — 
„Dowódca” — z cyklu „Charak­
tery”; 20.15 — „Sprzedawca szczo­
tek” — fab. film USA; 21.40 — Ma 
gazyn sportowy: 22.10 — „Małżeń­
stwo doskonałe”, — Scen. J. Fe­
dorowicz i J. Gruza.

Wystarczy przebiec my­
ślą profil produkcji 

Zakładów „Cegielskie­
go”, „Pometu”, „Stomila”, 
„Wiepofamy”. „ZNTK”, „WSK” 
i dziesiątek innych dużych 
przedsiębiorstw Poznania i Wo 
jewództwa, aby sobie uzmy­
słowić, że kluczowy przemysł 
naszego regionu, może z wy­
jątkiem branży odzieżowej, 
spożywczej i mebląrskiej, nie­
wielki ma wpływ na zaopa­
trzenie sklepów.

Funkcję dostawcy rynkowe­
go w o wiele większym stop­
niu spełnia u nas przemysł 
drobny, do którego zalicza się 
także spółdzielczość pracy. Na 
przykład w ubiegłym 5-leciu, 
zakłady zrzeszone w Woje­
wódzkim Związku Spółdziel-

rocznicy powstania PPR w Sre- 
odbyło się już wiele imprez i uro-

Kulturalno . Oświatowej
opracowuje specjalny pro­
gram artystyczny połączony 
ze Zgaduj - zgadulą, a Towa­
rzystwo Wiedzy Powszechnej, 
wspólnie z Powiatowym Korni 
tetem FJN, przygotowują kil­
kadziesiąt odczytów o pow­
staniu, roli i działalności PPR. 

(sf)

Z Obornickiego

Kobiece sprawy 
do załatwienia

Dziesięć różnego typu spół­
dzielni powiatu obornickiego 
zrzesza obecnie 8 124 kobiety. 
50 ich delegatek zjechało 
ostatnio do Ryczywołu, gdzie 
odbył się II powiatowy zjazd 
spółdzielczym Omówiono na 
nim dorobek Powiatowego 
Wydziału Spółdzielczyń, usta­
lono zamierzenia na nową ka­
dencję, wybrano delegatki na 
zjazd wojewódzki oraz dysku­
towano nad możliwościami 
ułatwienia pracy kobiet.

Dyskutantki wszechstronnie 
naświetliły aktualne problemy 
kobiet z różnych środowisk. 
Niemal wszystkie ubolewały 
nad tym, że kobiety nie powo­
ływane są w skład zarządów 
i na kierownicze stanowiska. 
Potwierdza to zresztą najle­
piej fakt, że z tak pokaźnej 
ich liczby żadna nie jest pre­
zesem, a tylko jedna pracuje 
jako kierowniczka SOP-u. De­
legatki z RSP podkreślały 
wciąż jeszcze niepełne zaopa­
trzenie gospodarstw spół­
dzielczych w wodę, co w wie­
lu przypadkach hamuje roz­
wój hodowli, bowiem na no­
szenie wiadrami większej 
ilości wody nie zawsze star­
cza sił i czasu. Podkreślały, 
że mało uwagi przywiązuje się 
do poprawy warunków pracy 
i wypoczynku wiejskich ko­
biet, zbyt mało spośród nich 
wyjeżdża do sanatoriów i na 
wczasy. Potrzebna też jest 
szersza popularyzacja mecha­
nizacji w zagrodach.

Wiele uwag dotyczyło opie­
ki nad dziećmi wiejskimi: bra 
kuje żłobków, a istniejące 
przedszkola czynne są za­
ledwie przez 5 godzin.

Pod adresem obornickiej 
„wielobranżówki” wysunięto 
postulat rozszerzenia cha­
łupnictwa, a do spółdzielni 
pionu handlowego skierowano 
apel o zatrudnienie większej 
liczby kobiet na pół etatu w 
sklepach, (bop)

J. D„ Oborniki. — W sprawie 
usunięcia czerwonej plamy na czo 
le (jak pani pisze — drogą elek­
trolizy) należy zwrócić się do der 
matologa. (3312)

Pola P., Szamotuły. — Państwo 
wy Ośrodek Korespondencyjnego 
Kształcenia Bibliotekarzy mieści 
się w Warszawie, przy ul. Świer­
czewskiego 90. Drogą listowną 
otrzyma Pani informacje. Zaocz­
ne Studium Bibliotekarskie ppży 
Uniwersytecie Wrocławskim /do­
stępne jest tylko dla osób pracu­
jących już w bibliotekach. (3311) 

czości Pracy w Poznaniu, po­
nad 50 procent całej swej pro 
dukcji (nie licząc budownic­
twa i usług) kierują na rynek. 
W minionym 5-leciu dostarczy 
ły do sklepów ponad tysiąc 
odmian różnych towarów o 
wartości 7 miliardów 565 min. 
zł, przyczyniając się w ten 
sposób do podtrzymywania 
równowagi na rynku.

Zanim przemysł kluczowy 
Wielkopolski stanie się w 
swym profilu bardziej „kon­
sumpcyjny” (w Gnieźnie zbli­
ża się do końca budowa wiel­
kich zakładów obuwniczych, 
w Turku ma stanąć duży kom 
binat tekstylny, w Krotoszy­
nie — zakłady odzieżowe itd.). 
w poważnej mierze liczyć mu- 
simy nadal na przemysł drob­
ny, głównie spółdzielczy.

Niestety, mimo najszczer­
szych chęci, spółdzielczość pra 
cy nie jest w stanie rozwinąć 
produkcji rynkowej w takim 
tempie, w jakim klienci by so­
bie życzyli. Przyczyny są bar­
dzo prozaiczne. Otóż w ubie­
głym 10-leciu spółdzielcza pro 
dukcja z roku na rok rosła, a 
inwestycje się zmniejszały. W 
rezultacie spółdzielczość we­
szła w 1971 rok z minimal­
nym tylko przyrostem nowych 
mocy produkcyjnych, a stare 
zostały już bądź to całkov/icie 
wyczerpane, bądź też tak 
mocno zużyte, że nie gwaran­
tują już tej jakości towarom, 
jakiej żądają dziś klienci na 
rynku.

Polityka „inwestycyjnego o- 
graniczania” drobnej wytwór­
czości w ub. 10-leciu spowo­
dowała, że baza wytwórcza 
spółdzielczości pracy zaczyna 
powoli się kurczyć. Na przy­
kład w ostatnich miesiącach 
spółdzielczość straciła zakład 
chemiczny w Biskupicach, o- 
buwniczy w Gnieźnie i drzew­
ny w Murowanej Goślinie, nie 
licząc dalszych przekazauycL 
na rzecz Fabryki Sprzęgieł w 
Ostrzeszowie i poznańskiego 
„Meramontu”,

Wniosek nasuwa się oczy­
wisty: trzeba zerwać z prak­
tyką dzielenia bazy wytwór­
czej na różne piony i wzorem 
polityki rolnej inwestować 
tam, gdzie jest pewność, że ry 
nek zyska na tym najszybciej. 
Praktyka uruchamiania kre­
dytów z tzw. funduszu akty­
wizacji wskazuje, że spółdziel­
czość pracy potrafi bardzo 
szybko, bo w ciągu niespełna 
roku, przekształcić te. kredyty 
w nowe miejsca pracy i stru­
mień dodatkowych towarów 
bądź usług.

W przędz jazdo we j dyskusji 
nieraz padało stwierdzenie, że 
w gospodarce towarowo-pie- 
niężnej, a taką przecież w 
Polsce mamy, nie wolno kie­

Wielkopolskich ludowców 
lata walki

Nakładem LSW w Warszawie 
ukazała się w ub. roku obszer­
na publikacja pt. Ruch ludowy 
w Wielkopolsce 1945-1949. Wy 
szła spod pióra dwóch auto­
rów A. Dobieszewskiego i Z. 
Hemmerlinga. Poparta wielu ar­
chiwalnymi już dokumentami, 
książka ukazuje oczom czytelni 
ka lata walk o zjednoczenie ru­
chu ludowego, obejmując kolej­
no etapy tej walki aż do zwy­
cięskiego jej kresu w roku 1949.

Poszczególne rozdziały publi­
kacji omawiają tradycje wielko­
polskiego ruchu ludowego, pow 
stanie i działalność Zjednocze­
nia Włościan i PSL Piast. Z 
kolei mowa tam o powstaniu 
Stronnictwa Ludowego i ruchu 
ludowym w okresie okupacji hi­
tlerowskiej. /

Następne rozdziały traktują 
szeroko takie problemy, jak sy 
tuacja wsi wielkopolskiej po 
wyzwoleniu,\powstanie organów 
władzy ludowej,! partii i stron­
nictw politycznych, początki dzia 
łalności SL, stosunek tegoż do 
reformy rolnej ł*KWN i o prawico 
wym odchyleniu w SL.

W rozdziale III jest mowa o 
rozbiciu wielkopolskiego ruchu 
ludowego, powstaniu Mikoląjczy 
kowskiego Polskiego Strortnic- 

rować się szkolną doktryną 
ani sentymentem do określo­
nego działu produkcji, lecz 
przede wszystkim rachunkiem 
ekonomicznym. Jeśli z tego ra 
chunku wynika, że opłaci się 
traktować przemysł spółdziel­
czy na równi z kluczowym, to 
trzeba go tak traktować. Tym 
bardziej, że klientowi jest na­
prawdę wszystko jedno, gdzie 
dany towar jest produkowany, 
byle by był dobry, ładny i 
tani.

Lecz zanim to stwierdzenie 
stanie się praktyką dnia, spół­
dzielcy proszą, aby sprawie­
dliwiej ocenić ich wkład w 
rozwój produkcji w ogóle, a 
rynkowej w szczególności.

Otóż z suchej informacji 
statystycznej społeczeństwo do 
wiaduje się, że ubiegłoroczna 
produkcja spółdzielcza w Po­
znaniu wzrosła w porównaniu 
z analogicznym okresem ubr. 
zaledwie o 0,2 procent, a w 
województwie — o 1.7 procen­
ta. Tymczasem jeśli odliczyć 
ubytek mocy owych zakładów, 
o których mowa wyżej, zmia­
ny cen i niektóre inne czynni­
ki zniekształcające prawidło­
wość porównań, to okazuje 
się. że produkcja spółdzielcza 
w Wielkopolsce wzrosła łącz­
nie o około 5 procent. A to 
jest już wysoki wskaźnik, (fb)

Prztyczek

„Kolejna zima 
a dworca ni ma..!1

Takie „porzekadło" utarło 
się wśród mieszkańców Rogoż 
na, którzy od lat wyglądają 
chwili, gdy będą mogli cze. 
kać na autobusy nie pod go­
łym niebem, lecz w przyzwo­
itym, ciepłym pomieszczeniu.

Kiedy przed 18-ma miesiąca 
mi przy placu Karola Mar­
cinkowskiego rozpoczęto pra­
ce przygotowawcze do budo­
wy dworca autobusowego z 
ulgą odetchnęli ci, którzy już 
nie raz nabawili się choroby, 
czekając w deszczu lub mrozie, 
przy betonowym słupie z ta­
bliczką PKS i rozkładem jaz­
dy, Niestety prace budowlane 
przebiegały w takim tempie, 
że i obecna zima nie spełni na 
dziei. rogozińskiego społeczeń­
stwa.

Czy 18 miesięcy budowy —- 
to nie przesada? (tin)

UWAGA DZIECI! ZA­
BAWA NA JEZDNI MO­
ZĘ SIĘ SKONCZYC KA- 
LECTWEM LUB SMIER- 
CIĄ!

twa Ludowego, jego polityki I 
stanowiska wobec nowej zasz­
łej w kraju rzeczywistości. Nie 
pozostawiono na uboczu takich 
doniosłych wydarzeń, jak refe­
rendum i wybory do Sejmu.

O rozwoju i umacnianiu się 
tendencji lewicowych w ruchu 
ludowym Wielkopolski mowa jest 
w rozdziale IV. Autorzy ukazują 
wyczerpująco sytuację ekonomi­
czną wsi wielkopolskiej, jej upo 
litycznienie, jak również politycz 
ny i organizacyjny rozwój SL.

O drodze do zjednoczenia ru­
chu ludowego w Wielkopolsce 
w latach 1947-1949 mowa jest w 
ostatnim V rozdziale.

W sumie książka Dobieszew­
skiego i Hemmerlinga stanowi 
gruntowny informator o ruchu 
ludowym w Wielkopolsce i na 
tym polega jej wartość. Powin­
na się stać ciekawą lekturą nie 
tylko działaczy z ZSL, lecz rów­
nież szerokich rzesz członkow­
skich i historyków dziejów Wiel­
kopolski.

Wydana starannie, szkoda, że 
niewielki jest jej nakład. Cena 
30 zł.

FRANCISZEK
KIRŁO-NOWACZYK


